Marszałek Piłsudski 
OGŁOSI PROGRAM RZĄDU? 


Warszawa, 17-12. (Tel. wł.) W kołach 
politycznych pojawiła się pogłoska, ja- 
koby premjer marszałek Piłsudski zło- 
żyć miał w najbliższym czasie publiczne 
oświadczenie w sprawie programu JIzą- 
du, a szczególnie w odniesieniu do ustro- 
ju państwowego. 


PRZEDŚWIĄTECZNE POSIEDZENIE 
RADY MINISTRÓW. 


Warszawa, 17-12. (AW.) W środę dnin 
2 bm. odbędzie się ostatnie przed świę- 
 lami posiedzenie Rady ministrów. 


WZROST BEZROBOCIA. 


Warszawa, 17-12. (Tel. wł.) Liczba bcz- 
robotnych wzrosła w ostatnim tygodniu 
0 4600 osób i wynosi obecnie 144.566. 


AWANSE OFICERÓW. 


| Warszawa, 17-12. (AW.) „Przegląd 
Wieczorny” donosi, źc prace nad usta- 
eniem listy awansu oficerów posunęły 
się tak dałcee naprzód, że lista awanso- 
wanych generałów i pułkowników uka- 
że się jeszcze przed świętami. Wszystkie 
bliższe dane w sprawie awansów przed 
wydrukawaniem listy trzymane sa w ta- 


lemnicy. 


LIGA NARODÓW W.. RZYMIE. 


Paryż, 17.12 (PAT) „Excelsior“ do- 
uosi, że czynniki kompetentne zasta- 
nawiają się jakoby poważnie nad 
możliwością zwołania przyszłej sesji 

Rady Ligi do Rzymu, celem ułatwie- 
nia rokowań między Francją a Wło- 


chami. 
SPRAWY GDAŃSKIE. 

Gdańsk, 17-12. (PAT.) Na wczoraj- 
_ szem posiedzeniu komisji głównej sej- 
mn gdańskiego prezydent scnatu gdań- 
skiego Sahm złożył sprawozdanie o o- 
słatniej sesji Rady Ligi Narodów. Pre- 
zydent Sahm zgodził się na zawarcie 
proponowanego przez Polskę porozumie- 
nia, Porozumienie to jest możliwe w dro- 
dze bezpośrednich rokowań bez udział 
rzeczoznawców. Dalej oświadczył pre- 
zydent Sahm, że senat wysłał notę do 
wysokiego komisarza Ligi Narodów w 
Gdańsku, w której prosi o jaknajszyb- 
sze rozpoczęcie rokowań między Gdań- 


nja wydana przez sir Cecila ursta o- 
Taz Pillotiego uznaje suwerenność Gdań 
ska w sposób niedwnznaczny. W końcu 
świadczył, że na ostatniej sesji Rady 
Ligi Gdańsk zdobył wcale korzystne re- 
zultaty. 


POWRÓT Z NIEWOLI PIRATÓW. 


Hankou, 17.12 (PAT) Na pokładzie 

Angielskim „Bee“ przybył tu kapitan 
 Lalir, powracający z niewoli piratów. 
Niezwłocznie po przyjeździe kap. La- 
lpr przetransportowany został do 
Szpitala, gdzie dokonano mu ampu- 
łacji prawej nogi poniżej kolana, 
gdyż w ranie wywiązała się gangre- 
na 
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Dyrektor Szpitała Wenerycznego 
w Będzinie. 
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skiem a Polską. Dalej podkreślił, że opi- , 
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lekarz powiatowy 


po długich I ciężkich cierpieniach smert w Radomsku dn 16 grudnia 1927 
r przeżywszy lat 63 
O czem pogrąteni w nientalonym żalu zawiadam'ają 


Zona, Synowie, $ynows 1 Wnukl. 


KSIĄZKĄ — TO NAJMILSZY PODARUNEK 
GWIAZDKOWY DLA MŁODZIEŻY, 


Konto czecowe P. K, O — Warszawa — 51 .553. 


Niemiecki min. spraw zagranicznych 


wygłosił w Królewcu wielką mowę 


O TRAKTACIE HANDLOWYM Z POLSKĄ I KONFLIKCIE POLSKO-LITEW- 
SKIM. 


Berlin, 17-12. (PAT.) Minister spraw 
zagranicznych dr. Stresemann wygłosił 
w piątek wieczorem mowę w czasie ban- 
kietu, urządzonego na jęgo cześć przez 
miasto Królewiec. W mowic tej, odpo- 
wiadając na przemówienia prezydenta 
regencji wschudnio-pruskiej p. Sichra 
oraz burmistrza Królewca d-ra Lohmcie- 
ra, minister podkreślił z naciskiem, że 
załeży mu bardzo na rozproszeniu nie- 
uzasadnionych obaw, puszczanych w a- 
bieg w związku z możliwemi następstwa 
mi traktatów handłowych z Polską. Pru- 
sy Wschodnie — oświadczył min. Stre- 
scmann — mogą być przekonane, że w 
rokowaniach z Polską zostanie nwzgłęd- 
nione ich położenie. Dotychczasowy prze 
bieg tych rokowań uzasadnia w pełni ię 
nadzicję, iż oczekiwać należy zawarcia 
trakiatu krótkoterminowego, jako for- 
my przejściowej do traktatu ostatcezne- 
go. W sprawie osiedleńczej toczyły się 
rokowania wstępne, w których wyniku 
ustalone zostały podstawy do porozu- 
mienia również i w tcj kwestji Prze- 
chodząc następnie do wyników ostatnich 
narad genewskich w sprawie konfliktu 
polsko-litewskiego min. Stresemann za- 
znaczył, że wprawazie nie udało się jc- 
szcze zlikwidować zupeinic konfliktu 


między Polską a Litwą, mimo to jednak 
zdołano uzyskać to wszystko, eo w obec- 
nych warunkach było możliwe i koniecz- 
ne do uzyskania w interesie zabezpiecze- 
nia pokojowego rozwoju oraz zażegna- 
nia niebezpieczeństw, zngrażejących po- 
kcjowi w Exrropie wschodniej. Rada Bi- 
gi Narodów” spełniła w tym wypadku 
swe posłannictwo, wynikające z obo- 
wiązku sprawiedliwego i neutralnego 
wyrównania sprzecznych ze sobą intere- 
sów. Sposób załatwienia konfliktu jest 
— zdaniem min. Stresemanna — pocie- 
szająęcym dowodem, iż odpowiedzialni 
kierownicy polityki europejskicj uświa- 
domili sobie w pełni konieczność soli- 
darnej współprecy i że ta wlaśnie świa- 
domość narzeca im się z siłą przymusu 
w każdym poszczególnym wypadku, ile- 
kroć tylko ua porządku dziennym znaj- 
dzie się kwesija aktualna, domagająca 
się niezwłocznego załatwienia. W końcu 
swego przemówienia min. Stresemann 
zapowiedział, że w ciągu najbliższych 
dni odbędzie się pod przewodnictwem 
prezydenta Hindenburga współna nara- 
da gabinetów Rzeszy oraz Prus, na któ- 
rej omówione zostaną zarządzenia, ma- 
jące zaradzić krytycznej sytuncji Prus 
Wschodnich. 


lawieszenie broni mięty Postą a liima 


jest więcej warte niż natychmiastowa wojna. 
PRASA FRANCUSKA O DEKLARACJI WLADEMARASA. 


Paryż, 17.12 (PAT) Quotidien“, 
omawiając deklarację, złożoną przez 
Waldemarasa wobec przedstawicicli 
prasy międzynarodowej, zaznacza 
m. in. że Wałdemaras popełnił jedro- 
cześnie błąd faktyczny i błąd praw- 
ny, albowiem Rada Ligi wyraźnie za- 
znaczyła w swej decyzji, iż w niczem 
nie zmienia A stanu rzeczy: 
wobec tego, że konferencja ambasa- 
dorów została powołana przez trak- 
tat pokojowy do powzięcia decyzji w 
rodzaju postanowienia z r. 1923, de- 
cyzje te mają moe prawną równą po- 
stanowieniom traktata, nie moza 
więe być anulowane przez Radę Li- 
gi. 

Jacques Bainville zaznacza na ła- 
mach „Liberte“, iż ż deklaracji Wal- 
demarasa wynika, że między nim a 
marszałkiem Piłsudskim istnicje w 
kwestji Wilna (akie samo porozumie- 
nie, jak niegdyś między królem fran- 
cuskim a cesarzem niemieckim w 


sprawic księstwa _medjolańskiego, 
którego każdy z nich pożądał. Ponie- 
waż Niemcy i Rosja nie są obcenie 
w możności czynnego 
rewindykacyj litewskich, musiało na- 
stąpić w biegu spraw czasowe uspo- 
kojenic. Obecne zawieszenie broni o- 
czywiście jest więcej warte. niż na- 
tyehmiastowa wojna. Pozostawia je- 
dnak dużo niepokoju w stosunku do 
przyszłości. 

Eugene Lautier podkreśla w Hom- 
me Dibre” dziwny sposób, w jaki 
Waldemaras podziękował Briandowi 
za tyle okazanej mn nprzejmości o- 
raz tyle wysiłków w eelu pokojowe- 
go załatwiania konfliktu. Zwykle — 
pisze Lautier-- ludzie czekają dobę, 
zanim skierują przekłeństwa pod a- 
dresem swoich sędziów, na Litwie po- 
dobno ludzie nie mogą być dłużej niż 
trzy godziny przyzwoitymi wobec 
tych, którzy poświęcili dła nich wie- 
le wysiłków, a nawet okazali im zasz 


popierania 


Cena numeru niedzielnego wraz z dodatkiem ilustrowąnym 25 groszy. 


Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki. 
SOSNOWIEC, NIEDZIELA, 18 GRUDNIA 1927 R. 


Nr. 342. 


20 groszy, 


Cena egzemplarza 


czyt zaproszenia ich do swego stołu. 
Opinja publiczna we Francji sądziła 
na podstawie wiadomości prasowych, 
iż zatarg Polski z Litwą został w Ge- 
newie zażegnany. Waldemaras jed- 
nak skorzystał ze swego chwilowego 
pobytu w Paryżu, ażeby rozwiać te 
optymistyczne wrażenie przez złoże: 
nie wobec przedstawicieli prasy w 
Paryżu oświadczeń, pEldyćhi pychy, 
złości i zowzietości. Co o podobnew 
posiępowaniu myśli Briand? 

OEM PERRE EE ETTA 


Wstępne rokowania 
O BLOK KATOLICKO - NARODOWY. 


Warszawa. 17-12. (Tel. wł.) Między 
stronnictwami: Z. L. N., Ch. N„ Ch. D_ 
„Piast“ i Katolicko-ludowem toczą się 
od dłuższcgo czasu pertraktacje w spra- 
wie utworzenia bloku wyborczego na 
podstawie listu biskupów. Rokowania te 
nie wyszły jeszcze z fazy przygotowaw- 
czej. Ogólnie jest znane olbrzymie wra- 
żenie, jakie list biskupów wywołał w 
całym krajn. 


PRZYGOTOWANIA WYBORCZE 
„SANACJI. 


Warszawa. 17-12. (Tel. wł.) Do komi- 
tetu poroźżumicwawczego Związku na- 
prawy Rzeczypospolitej i Partji Pracy 
przyłączyła się N. P. R. lewica i grupa 
radykałów polskich. sknpiona dookołe 
„Głosu Prawdy”. 


P. P. S. — .WYZWOŁENIE". 


Warszawa. 17-12. (Tel. wł.) Jak wym- 
ka z dotychczasowych rokowań między 
P. P S. a Wyzwołeniem. stronnictwa te 
nie ntworzą prawdopodobnie wspólnego 
błokn, lecz zapewne w poszczególnych 
okręgacli dojdzie do polaczenia list tych 
partyj. oraz wzajemnego wspierania się 
w akcji wyborczej. 


Pożyczka premjowa 


NA WZóR POŻYCZKI DOLAROWEJ. 


Warszawa. 17-12. (Tel. wł.) „Przegląd 
Wieczorny” podaje, iż w łonie Rządu pa 
wstała myśl wypuszczenia nowej 530-mi- 
łjonowej pożyczki premjowej, na wa- 
runkach zbliżonych do t. zw. pożyczki 
dolarawej. Projekt ten powstał w związ- 
ku z wysokim knrsem obecnej pożyczki 
premjerowej dołarowej. Do tej chwili 
sprawa ta nie jest jeszcze dokładnie o- 
mówioną. 


Zakusy ‘Sowietów 


PRZECIW ANGLJI. 


Moskwa, 17-12. (AW.) Donoszą tu z 
Taszkentu, iż na terenie Turkiestanu 
władze sowieckie intensywnie organizu- 
ją znaczne oddziały wojskowe. 

Jednocześnie prowadzone są przez dy 
plomację sowiecka rokowania w Tehe- 
ranie i w Kabnin. mające na celu za- 
pewnicnie sobie współdziałania militar- 
nego Persji i Afganistanu w razie jakie- 
gokolwiek konfliktu pomiędzy Sowieta- 
mi a Anglija, względnie ofensywy sowiec 
kiej przeciwko Indjom. i 

Wapólrzednie do tych przygotowań. 
które należy raczej traktować jako no- 
wą demanstrację polityczną, wzmogła 
się ostainio agitacja sowiecka na terenie 
Indyj. 

Spruwom induskim w swym referacie 
o działalności Komięternu, poświęcił Bu 
charin na kongresie bardzo wiele uwagi. 

Prasa nie ukrywa, iż w ostatnich cza- 
sach natężenie agitacji sowieckiej na te- 
renie lndyj przybrało na sile. 


LS 
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PRZEGLĄD PRASY | 


Resia wobec pertraktacyj 
p 0iSKO-litEWSKICH. 


Zdaje się nie ulegać już dziś wąt- 
pliwości, że ustępliwość Waldemara- 
sa w sprawie zniesienia fikcji stanu 
wojny z Pol ską była następstwem na 
cisku Stressemana a głównie Litwi- 
nowa. Waldemara: który do osta- 
tniej chwili liczył na poparcie Mos- 
kwy, znalazł się osamotniony. Udział 
więc Rosji Sowieckiej w wyniku kon 
ferencji genewskiej był dość znaczny 
Trudno było przypuścić, iż Rosja za 
dowoli się tym sukcesem i w myśl tra 
k tatu Ryskiego uregulowanie sporu o 

Wilno pozostawi wyłącznie Polsce i 
Litwie. i istotnie. Organ rządu sowiec 
kiego „lzwiestja” z dnia 13 grudnia 
zabrały niezwłocznie głos w tej spra 
wie, Oto co w artykule „Węzeł nie 
rozwiązany” czytamy: 

Bezpośrednie pertraktacje pomię 
dzy Polską i Litwą zalecone przez 
Ligę Narodów, które mają rozpo- 
cząć się w Rydze pomiędzy Zales- 
kim i Waldemarasem mogłyby być 
rozumna drogą do rozstrzygnięcia 
spornych kwestyj. Związek Rad za 
wsze stał na tym punksie widzenia 
i zaliksował go w artykule 3 umo- 
wy ryskiej. 


„Jednakże”. I tu zaczyna się czuła 
wpieka sowiecka nad temi rokowa- 
niami. 


Jednakże czy można z zupełną 

pewnością powiedzieć, że przyszłe 
perlra:tacje pomiędzy Bolskim i 
obecnym rządem htewskim toczyć 
się będą w normalnej atmosferze? 
Odpowiedź na to pytanie musimy 
dać odmowną” Ź 
„Izwiestja” przypominają swoim 
czytelnikom, że Polska (tu następuje 
powałanie się na „Polskę Zbrojną”) 
dąży do realizacji uuji polsko-litew- 
skiej. Zdaniem „łewiestji”* 

rezolucja Ligi Narodów utrudnia 
jąc jawne zbrojne wystąpłenie Pol 
aki przeciwko Litwie, nie usuwa in. 
spirowanego przez Polskę zbrojne- 
go wtargnięcia de Litwy, nie prze- 
szkadza cichej interwencji w we- 
waętrznych stosunkuch łitewskich 
i dokonania w Litwie przewrotu, 
któryby umożliwił zawarcie unji 
volsko-litewskiej. 

Z tego względu zdaniem „Izwiestji”, 
niebozpiecześństwo wojny nie minęło 
i w każdej chwili może ono stać się 
aktuwinem. 

Granica polsko-litewska nie prze 
sinła być zarzewiem wojny w Bu- 
ropie. Í będzie niem dotąd, dopóki 
odpowiedzialne sfery polskie nie 
wylzekną się planu nieg 0 TOZ- 
strzygnięcia sporu polsko- His wakie 
ko, przy "którem zachwiana byłab 
równowaga w Europie Wschodniej. 

Rosja sowiecka będzie wobec te- 
go z największą uwagą śledzić za 
rozwojem wypadków. Rząd sowiec 
ki będzie w dalszym ciągu z całą 
energją walczyć o utrzymanie po- 
koju. na Wschodzie Europy. 
lnnemi słowami Rosja sowiecka 

wbrew traktalowi Ryskiemu zapo- 
wiada pośrednie, lub bezpośrednie 
wirącanie się do pertraktacyj pol- 
sko-litewskich. Nieproszony opie- 
kun wschodni wyciąga polipie macki 
na Polskę i Litwę. 


ideologia tederalistyczna pod 
piasze:ykiem „Kratowości". 


„Słowo Polskie” wykazuje, że orga- 
zowanie na terenie województw kre- 
sowych polsko - białoruskich stron- 
nictw „srajowych'* jest rzeczą ogrom- 
nie niebezpicczną. Aczkolwiek bo- 
wiem to ziemie różnią się pod wielu 
względami od województw central- 
nych i zachodnich, to jednak pod 
wzęjędeza gospodarczym tylko ścisły 
zwiyzoli z resztą państwa może Wileń- 
nę i inne tery torja podnieść i 
związać z resztą Polski. 
irzeba zatem jasno i otwarcie 
sprawę postawić. „Ideologja krajo- 
wa” to werbalnie tylko zmodyfiko- 
wana ideolog ja ederalistyczna, to 
element tych usiłowań, które od sa- 
mego wskrzeszenia państwowości 
polskiej dążą do uczynienia 2 Rze 
czypospolitej państwa narodowościo ; 
wego. faderacyjnezo. 


OGŁOSZENIE. 


NA DZIERŻAWĘ RZEŹNI MIEJSKIEJ W SOSNOWCU. 


na okres dwuch lat, to jest od 1 stycznia 1928 r. do 51 grudnia 1929 roku, 
od rocznego czynszu w sumie 78.000 zł. in plus. 

Do przetargu przystąpić może każda osoba fizyczna lub prawna, do 
działań prawnych zdolna, po uprzedniem wpłaceniu do Kasy Miejskiej 
wadjum w wysokości 7.800 zł. gotówką. 

Osoby, życzące wydzierżawić rzeźnię miejską, winne złożyć w Ma- 


gistracie miasta Sosnowca — 


Biuro Główne — do dnia 23-go grudnia 1927 


godziny ti-ej przed południem ofertę w kopercie zapioczętowanej lakiem 
z napisem: „Oferta na dzierżawę rzeźni”, która winna zawierać: 
1) wysokość proponowanego czynszu dzierżawnego, wykazaną cy- 


frami i słowami, 


2) oświadczenie, że warunki dzierża 


rzeźni są dokładnie znane, 


Do oferty winien być dołączony Kwit Rasy Miejskiej na wpłacone 


wadjum. 


Otwarcie ofert nastąpi w dniu 23 grudnia 1927 r. o godzinie 12-ej w 
południe w obecności osób zainteresowanych t. j. ubiegających się o dzier 


żawę, o ile się zgłoszą. 


Magistrat zastrzega sobie prawo wyboru reflektanta bez względu 
na wysokość zadeklarowanej samy dzierżawnej. 

Warunki dzierżawy są do przejrzenia w Magistracie m. Sosnowca— 
Biuro Główne—każdodziennie, w a SE M4 urzędowych od 9-ej do 14-ej. 


Na ten sam temat pisze krakowski 
„Głos Narodu“: 

Ci, co żądają osobnego „krajo- 
wego“ sejmu w Wilnie, oburzaliby 
się zapewne, gdyby Wielkopolska 

lub Pomorze żądały jakiegoś zabez- 
Peehi ich odrębności kultural- 


nej i gospodarczej. Oskarżaliby wte- 
dy „endeków” o dążenia „antypań- 
stwowe”". 
określenie zasługuje 


Bardziej jednak na takie 
wileński ruch 


Magistrat miasta Sosnowca ogłasza przetarg za pomocą ofert zapie- 
czętowanych 


8277 


e A, a aia EG Będzie on z pewnością 
z całą stanowczością zwalczany 
przez patrjotyczne stronnictwa, Ro- 
zumieją one, że są w granicach Pol- 
ski pewne terytorja, mające specjal- 
ne potrzeby i warunki rozwoju. Tam 
jednak stronnictwa polskie powin- 
ny się łączyć i blokować, a nic na- 
wzajem się zwalczać w imi jakichś 
„krajowych” czy „autonomicznych 


hasciek. 


iae timi IMÓYACJ Ocean. 


WSPANIAŁE PREYILOIE IINDBERGHA W MEKSYKU. — 


STACJI W PAR 
ŚRODKOWO - 


Meksyk, 17.12 (AW) Przyjęcie ze 
srtony sier rządowych mz ludności Me- 
*ksyku, ~ zgotowane Tifdberghori 
świadczy, iż witany on jest nietylko 
jako bohaterski zdobywca rekordów, 
ale też jako przedstawiciel Stanów 
Zjednoczonych, którego pobyt w Me- 
ksyku spopularyzować ma ideę zbli- 
żenia 1 sąsicdzkiego porozumienia 
Stanów Zjednoczonych i państwa me- 
ksykańskiego. 

Wczorajsze posiedzenie parlamen- 
tu było widownią manifestacji na 
rzecz Lindbergha. 

Przewodniczący parlamentu Celi- 


CO TO JEST MYDŁO BENZOLOWE 


„BLASKOLIN”? 


Od dawna starano się znaleźć środek, ttóry- 


by nadawał mydłu poza lego zwykłem! wiase 


nościami usuwania brudu, zdolność rorpusrczal- 


na, Wszelkie w tym kierunku robione oróby 


przea dodawanie do mydła terpentyny, hbenzy« 


my, benzoja, telrachloen I t. p. nie dawaly pa 
żadnych rezultatów. Wszystkie wpże| wymie» 
ulone sbhstancie uleiniaiv się bardzo predko, 
pizca CO mydło tracilo zdolncść roapuszczania 
tlnszczów 

Doplera nowy wynalazek, oparty na ostatnich 
zdobycząch nauki, dał możność otrzymania sta- 
łego Połączenia mydła z pewoymi składnikami 
benz0lowymi 

Mydło 10 (zastrzeżona w Urzędzie Patento- 
wym) r. 7038 nazwal śmy 


„BLASKOLINEM:, 


RAON łączy w sodile wszystkie zalety 
najlepszego mydla z czyszczącemi wia- 
snościami bensvoy. 

„BLASKULIN* pierza i czyści najbardziej za. 
tłuszczone tuancay i Dielirnę, 

„BLASKOLIN* pierze i czyści nałdellkatnieje 
gte materjaly weinlane, bawelałane i jed- 
wabne diale I kolorowa, ñez żadnego u- 
sBzkodześla tkaniny i kuloru. 

„BLASKOŁIN* posiada apecyficeny maoach 
roepuszcealnikow, wchodzących w jego 
sklad; zapach ien jednak nia udziela się 
wcae prazym tkaolauni. 

„BLASKOLIN* jest najusaczędniejszym my4 
ülem, */, fanta Biaskolinu zasiępoja ì funt 
najlepszego mydia. 

W wypadkach Dardzo zatlustczone| Bielizny 
należy ją namoczyć w gęstych mydii ach Bia- 
akuling, rasajutra przeprać swykiym aposubem 
mydiem Biaekoiin. T<TU-y 

Kto raz spróbuje mydła Blaskolinu, za- 
rzuci na zawsze wszbikie Inna śrudui do 
prania! 

Wiatkopolska Wytwórnia Chemiczna 


„BLASK 


Spódtka Ażcyjua 
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MANIFE- 


E. — ZAPROSZENIE DO ST OLICY PAŃSTW 
AMERYKAŃSKICH. 


zola ofiarował Lindberghowi imie- 
niem narodu meksykańskiego medal 
honorowy. 

Wbrew poprzednim zamiarom, 
Lindbergh na usilne zaproszenie od- 
nośnych rządów odwiedzić ma wszyst 
kie niemal państwa Ameryki Środ- 
kowej, jak Guatemalç, Honduras, 
pan y SÉ a ags Panamę, Nicaraguę i 


DAEA Lindbergha do tych dwuch os- 
tatnich krajów nie jest ostatecznie 
zdecydowaną, wczoraj jednakże, na- 
Soo do Lindbergha  zaprsozenie 

du nicaraguańskiego do Managuy, 
SA cy państwa. 


Echa śląskie. 


Pociągi motorowe Katowice — Kraków. 


Dyrekcja kolei państwowych w Kato- 
wicach komunikuje: Z dniem 20 grudnia 
rb. uruchamia się między Krakowem a 
Katowicami pociągi motorowe wedle na- 
stępującego rozkładu jazdu: Kraków 
odjazd 6.25 — Katowice przyjazd 8.05; 
Katowice odjazd 9.06 — Kraków przy- 
jazd 10.42; Kraków odjazd 12.15 — Ka- 
towice przyjazd 13.50; Katowice odjazd 
1548 — Kraków przyjazd 17.24. Pociągi 
te kursują codziennie aż do odwołania 
i prowadzą przedziały klasy IH. Do prze 
jazdu tymi pociągami uprawniają bile- 
ty klasy IIl pociągu osobowego, które 
należy jak zwykle nabywać w kolejo- 
wych kasach biletowych, 


Olbrzymia tranzakcja, 
Zakłady przemysłowe i górnicze tak 
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Wiadomożci ze styjisy. 


K. FTUDAEOWSKI PONOWNIE 
PREZESEM. Duże zainteresowanie 
budziiy w Warszawie obrady rady 
głównej cenir. Towarzystwa  rolut 
czego. We czwartek obrady przerwa. 
ne skutkiem tcgu, że ze sfer miarodaJ 
nych zukomunikowano p. Eustacho* 
mu Sapieże, iż wybór dołychczaso* 

wego prezesa Iudakowskiego był W 
ważany za prowokację(!), gdyż Fudan 
kowski podpisał odpowiedź na lis 


| episkopatu polskiego w sprawie wy” 


(FERIA  UZWITEEWS YE „n AM 11 0 A ~ o o > NN 


borów. W piątek obrady wznowiono: 
Fudakowski postawił wniosek, aby 
rada główna uchwaliła wotum zaufa- 
nia dla poprzedniego prezydjum: 
Wniosek jednomyślnie został przyję 
ty. Przy wyborach prez:sem zosta 
wybrany Kazimierz fudakowski, wi- 
ceprczeseim August Popławski i An- 
pz Maj. 

PREZYDENT WOJCIECHOW. 
SKY DYREKTOREM I. N. W. Na po” 
siedzeniu rady zawiadowczej “Insty 
tutu naukowego warszawskiego p: 
Surzycki mianowany został prezesem 
rady, b. Prezydent Rzeczypospolitej 
zaś. p. Stanisław Wojciechowski, dy- 
rektorem [nsłytutu. 

STYPENDJA ` DZIENNIKARSKIE. 
PAT-czna doniosia, że p. minister 0- 
światy dokonał rozdziału stypen* 
djów dziennikarskich na rok 1927, O- 
OE e pp.: W. Giełżyński (Epo- 

WAS „brzanowski (Przegląd Poran 

poznański organ sanacji), Bol 
TAR (N. Reforma-krakowska) 
i Bron. Skolak (Dziennik Ludowy- 
lwowski, organ PPS). Było dotad w 
zwyczaju, że wobec różnorodności 
kierunków politycznych Rząd roz- 
dzielił stypendja w połowie pomię: 
dzy lewicę i prawicę. Po raz piexw- 
szy zdnrzyło się, że dano stypendja 
jednostronnie wyłącznie lewicy. W 
rozdawniciwie posunięto się tak dale- 
ce, iż udzielono nawet stypendjuin ta- 
kiemu kandydatowi, którego Zwią- 
zek Syndykatów nie zalecał wobec 
braku warunków, potrzebnych do je- 
go uzyskaniu. 

LEOPOLD STAFF LAURATEM 
PAŃSTW. NAGRODY LITERAC- 
KIEJ. Państwowa nagroda literacka 

zypadła w roku b. w udziale wy- 
Rasa poecie polskiemu Leopoldo- 
wi Staffowi. Na czele jury stał adwo- 
kat warszawski Jan Awa Wy: 
sokość przyznanej nagrody wynosi 
około 19 oe R 

WALKA Z MĘTAMI WIELKO- 
MIEJSKIEMI. W (ostatnich czasach 
plagą wielu cukierń i kawiarń w sto- 
licy stały się mięty wielkomiejskie, 
które duny zakład obierają gobie za 
miejsce zbiórki próżniaczej wciąga: 

ją niedoświadczoną młodzież i wypra 
wiają wyuzdane harce. Stopniowo 0- 
brana za punkt zborny cukiernia lu 
kawiarnia staje sią giełdą złodziej, 
kokot, alfonsów i różnych szlifibrie 
ków, Ei utrapieniu właściciela przed- 
siębiorstwa, tóry staje przy swycć 
drzwiach bezsilny wobec naporu co: 


| raz liczniejszej i coraz znchwalszej 


* nalną. Znamienne, 


na Śląsku polskim, jak i na Śląska nio- . 


mieckim hr. Henckel v. Donnercmarcka 
sprzedane zostały w dniu wczorajszym 
grupie przemysłowców hr. Schaftgotta i 
ks. Donnersmarcka. Cena nabywcza 


tych objektów, składających się z ko- 
pali węgla, rudy cynkowej i oławianćj, 
hut żeluza i ołowiu i gospodarstw rol- 
nych, ma wynosić około 40 miljonów 
WRÓC, 


różnych typów poleca 
Z KALINOWSKI 


Warszawa, Nowy Swiat 70 8.442 


|» mam WA 


POZNAN — Aleje Marcinkowskiego 5 l Epee ' 


+ 


„kołoty”. tym nowym, powojennym 
elementem. cynicznie rozpierającym 
się w niektórych zakładach zaintere” 
sowały się nareszcie władze policyj? 
ne. Dokonano np. pewnej segregacj! 
wśród gości kawiarni „Sanie” i nrc* 
sztowano 42 osoby, przeważnie „zło* 
tej młodzieży”, „niebieskich pta* 
ków”, „dam“ z ulicy i różnych zagad” 
kowych typów. Podobno w towarzy” 
stwie iem wyłowiono kilka okazów: 
poszukiwnaych przez policję krymi= 
że właściciel ka- 
wiarni, pragnąc uwolnić się od Falan- 
gi „dam”, wsuwał im dy skretnie hile- 
Giki, wypraszając z zakładu, jednak 
nie odnosiło to żadnego skutku. Oka: 
zuje się, że bez interwencji policji 


walka z mętami wielkomiejskiemi nić > 


może odnieść skutku. 


RENE eeann zzz wa 


Przypominamy, że dzisiaj, jako W 
72 rocznicę zgonu gencrala Bema, W 
teatrze miejskim w Sosnowcu o god% 
12 w południe odbędzie się uroczyste 
akademja. Tego srmego dnia o godzi: 
nie 6.50 wiecz. w gimnazjum Śtnszi” 
ca w Sosnowcu, staraniem alzademic” 
kiego Koła zugłębian w Krukawie 
zostanie urząat2cny wieczór ku nose 
czekiu pi isei sa "LG, guz! ie od; 
pów całe prawi wygłasi 
dyr. Tadeusz Nowakowski 


3 


SET. 


mm l 


bad 


„KURJER ZACAUUNT*, — niedziela. 19 erudnia 1027 roku. 


Żytowska kolonizacja Polesia. 


W CORAZ KONKRETNIEJSZYCH PROJEKTACH „JOINTU* 


Międzynarodowe instytucje żydow 


skie działają bardzo szybko w urze- | 


Czywistnianiu planu _ kolonizowania 


Polski przez żydów. Niedawno dono- 


siliśmy o zamierzonem dopiero osic- 


t 


dleniu 300.000 rodzin żydowskich na | 


ińszczyźnie przez amerykańsko-ży- 
dowski „Joint, a tenże „Joint" obmy 
Ślił już wszystkie szczegóły roboty. 


Nikogo w Polsce nie zapytywano o | 


Zgodę, natomiast mówiono na konfe- , 


rencji „Jointn* w Chicago o nzyska- 


niu ogromnych obszarów ziemi piń- ' 


skiej pod kolonizację całkiem za dar 
mo. Nie dziwnego: u żydów do dziś 


dominuje „chazuka*, stare prawo, któ | 


re każe żydom dzielić się majątkiem 
sojów bez ich zgody i wiedzy. 

Na konferencji w Chicago polecono 
działaczowi z „Joinitu”, bolszewickic- 
mu żydowi Rozenowi, przygotować w 
najbliższym czasie na miejscu w Pol- 
sce grunt pod kolonizację. 

Żydom, kolonizującym ziemię piń- 
ską, zapewniono, jak pisze „Haint“, 


taką pomoc, że wystarczy jej nie tyl- , 
ko na chleb codzienny, ale i na mo- 


cne ustalenie gruntu pod nogami. 


„Joint“ liczy w Pińszczyźnie na trzy 
do cztery miljony akrów ziemi, znaj 
dującej się dołychczas w ręku czę- 
ściowo rządu polskiego. częściowo 
prywatnych właścicieli, które zdatne 
będą pod kolonizację. 

W konkretnych warunkach jak kal 
kulowano na chicagowskiej konferen 
cji w końcu listopada — osuszenie 1 
akra będzie kosztować 40 — 50 dola- 
rów. Uidoskonalonym amerykańskim 
systemem będzie można zrobić to jesz 
cze taniej: koszt ten obniży się do 30 
dolarów. Aby żydowska rodzina mo- 
gla żyć odpowiednio trzeba jej dać 
55 akrów. 

Jak widać z tego rachunku, przewi 
dziano dla każdcj rodziny osiedleń 
ców żydowskich 750 dolarów na rzecz 
przygotowania ziemi. Na dom, inwen 
tarz i inne potrzeby dostanie każdy 
kolonista drugie 750 dolarów. 

Koszt osiedlenia jednej rodziny ży 
dowskiej na polskiej ziemi pińskiej 
wyniesie więc 1509 dolarów, Przyjmu 
ine, jak to robi „Joint“; że ziemia sa- 
ma nie będzie nie kosztować. 


Starzejący się naród. 
SPADEK URODZIN W NIEMCZECH 


Profesor berlińskiego uniwersyte- | ności, a w roku 1910 spadła do licz- 
tu. Grofjahn, ogłosił obecnie bardzo ! by 17. t 


ciekawe dane statystyczne, dotyczące 
sprawy urodzeń w Niemczech, wy- 
snuwający z tych martwych cyfr po- 
uczające wnioski na przyszłość. 

4 jego zestawień wynika, że liez- 
a urodzeń w Korek do tysiąca 
ludności stale się w Niemczech zmniej 
Sza. O ile bowiem w ciągu dziewięt- 
nastego stulecia wynosiła 57 do 40 
żywych noworodków na iysiąc miesz 
kańców, od roku 1885 zaczęła wyraź- 
nie spadać i wynosiła w 1890 roku 
55,7, w 1900 r. 53.6, w 1995 r. 33, w 
1910 r. 29,8, w 1914 r. 26.8, w 1920 r. 
25,7, w 1926 r. 19,5. 

Szczególnie wydatnie zmniejszyła 
się liczba urodzeń w wielkich mia- 
stach: dla nich przeciętna w roku 
1925 wynosiła zaledwie 14,2 urodzeń 
na tysiąc ludności, ale dla Hamhurga 
iczba ta wynosiła 13, a dla Berlina 
zaledwie 10. 

Rozwiązanie sprawy urodzeń w 
związku z wyznaniem rodziców do- 
prowadziło prof. Grof jabna do wnios- 
ku, że ludność katolicka Niemiec 
powiększa się bardziej od protestan- 
ckiej, choć naogół bezwzględna licz- 
ba urodzeń u katolików również po- 
woli się zmniejsza. 

Bardzo znacznie zmauicjszyła się 
liczba urodzeń u żydów, oczywiście 
zamożnych. U nich liczba urodzeń w 
toku 1875 wyniosła 52 na tysiąc lud- 
POKO 


| 


Wszystkie te zestawienia prowa- 
zą do wniosku, że ilość urodzeń wy- 
datnie zmniejsza się w miarę wzrostu 
dobrobytu danej warstwy. Dlatego 
właśnie nawet w slerach roboini- 
czych ilość noworodków na każde ty- 
siąc mieszkańców stale się zmniejsza, 
Przeciętna cyfra żywych noworod- 
ków na tysiąc mieszkańców wynosi 
20 rocznie. Co z tego wynika? —- pyta 
prof. Grofjahn. Ponieważ przeciętny 
wiek wynosił dla Niemiec przed woj- 
ną lat 50, ten roczny przyrost 26 no- 
wych obywateli wystarczy zaledwie 
na pokrycie śmiertelności. Jeśli więc 
ra noworodków spudnie jeszcze 
niżej, będzie to zapowiedzią, że Ind- 
ność w państwie niemieckiem zacznie 
sie stale zmniejszeć. 

onieważ nie należy przypuszczać, 
by cyfra urodzeń, doszedłszy do 20, 
zatrzymała się, owszem, sądzić należy 
raczej, że będzie ona spadać nadal. 
stoja wobec konieczności 
PRA 


nie- 


Niemcy 
walki o mniejszą śmiertelność, 
mogą stanąć wobee faktu wylu 
nienia się. 

To też prof. Grofjahn wzywa wła- 
dze i społeczeństwo niemieckie. by 
poparły z całych sił małżeństwa dziet 
ne, gdyż tylko przez zapewnienie im 
przywilejów i opieki można uniknąć 
grożącej katastrofy. 


Wydziedziczeni królowie. 


Nigdy w historji ludzkości nie było 
tyle zdetronizowanych monarchów, 
królów i książąt, co po wojnie świa- 
towej. Liezba mężczyza i kobiet z kró 
lewskiej krwi, pozbawionych władzy 
1 Rogatka, idzie w eetki. 7 ide 

Większość członków b. królewskie 

Ko domu rosyjskicgo Romanowów ży 
Je we Francji. Tam żyją przedewszy 
stkiem książę Cyryl Wła imirowicz i 
w. ks, Mikołaj Wikołajówiez. Matka 

. ostatniego cara Rosji, Marja Teo- 
dorówna żyje w Danji. 

Około 20 niemieckich domów ksią 
Żęcych zostało zdetronizowanych z 

majątków i zaszczytów. Oprócz b. kaj 
Żera Wilhelma członkowie wszyst- 
sich tych rodów mogą mieszkać w 
Niemczech. Niektórzy z nich chwyci 
li się poziomych dość i praktycznych 
Zawodów: jeden nawet z Hohenzol- 
lernów pojechał do Hollywood, gdzie 
Frywa role eleganckich wyższych o- 
'cerów. d 
_ Całkiem odrębnie przedstawia się 
Sprawa familji cesarskiej habsburska 
lotaryńskiej. Wszystkie jej posiadło 
Sci w Austrji zosiały skontiskuwane, 
A ci czlonkowie, którzy zdecydowali 
Się pozostać w republice, musieli zre 
<Ygnować z tytułów. B. arcyks. Józef 
` 


Ferdynand i potomkowie Franciszka 
Ferdynanda mieszkają w ojczyźnie 
jako zwykli mieszczanie. Kalna z la 
torośli habsburskich, kobieta, rozwi 
ja działalność socjalistyczną nawet. 
[nai Habsburgowie rozpierzchli się 
po świecie, przeważnie po Francji 
(np. ks. Wilhelm). Ex-cesarzowa Zyta 
mieszka w Hiszpanii. 

B. król Jerzy I, zięć królowej Ma- 
rji rumuńskiej, żyje obecnie w Buka 
reszcie, zdetronizowany z tronu kró 
lewskiego w Atenach. 

Także i ten b. zę tronu Ru- 
munji, ks. Karol, został odsunięty od 
tronu, głównie za sprawą swojego 
śmiertelnego wroga |onela Bratianu, 
niedawno zmarłego. Odtrącony od ko 
rony, książę żyje w Paryżu. 

Po wojnie światowej poszli w od- 
stawkę i książęta maleńkiej Czarno- 
góry. Czarnogórski dom panujący 
miał dwuch królów: Daniłę i Micha- 
ła. Obydwaj ci dostojnicy, stary i mło 
dy „rezydują* w San Remo we Wio- 
szech, ponieważ kraj ich już nie istnie 
je. Wchłonęło go królestwo Jugosła- 
wji, pozostające pod władzą familji 
serbskiej Karageorgewiczów. 

ednym z egzotycznych, królew- 
skich zesłańców jest b. król Persji. 


Mamet 


obok najdroższych 
podarunków 


Kasetki Gwiazdkowe Blida Y 

wyróżniają się przez swą 
elegancję i praktyczność, 
Ofiarowując je, spelnicie 
skryte życzenie każdej 
kobiety, Nie bowiem nie 
ucieszy jej tak, jak wy» 
tworna kasetka nieczrówa 


nanych wyrobów Efida. 


l 
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sułtan Achmed Schah z rodu Kadjaz. 


U_unął go z tronu przed dwoma laty 


Riza Kben Paławi. Obecnie szach per swej świ *tności. 


LIST Z PARYŻA. : 


Przewrót bolszewicki w Rosji spo- | 
wodował _ miljonowe  wychodźciwo 
tych wszystkich, którzy, nie hołdując 
doktrynie komunistycznej. mieli moż- + 
ność unieść calo swe przekonania, a 
z niemi i swe osoby poza granice Ro- | 
sji Emigrantów rosyjskich rozsiało się 
o całym świecie kilka miljonów, a w | 
Paryżu znajduje się ich zgóra 100.000. l 
Dodać trzeba, że emigrowali tylko lu- 
dzie, którzy mieli pewne przekonania. | 
a więc inteligentni, nuświadomieni, z | 
przeróżnych warstw spolecznych. je- 
dnem słowem t. zw. clita narodu. 
Nieubłagany los, Nemezis dziejowa 
zepchuęła ich wszystkich przeważnie 
z górnych warstw spolecznych na naj- | 
niższe. postawiła niejednokrotnie niżej 
od murzyna, który, jeżeli pochodzi z | 
olonji francuskiej, cieszy się większą 
opieką prawną, aniżeli emigrant ro- 
syjski. Zapewne, są wyjątki, jak wszę | 
zie, które uratowały pewien mają- j 
tek i mogą pędzić żywot stosunkowo 
beztroski. Ale ogromna większość zo- 
stała zmuszoną zapomnieć,czem była. 
i 
i 
| 
H 


czy czem mogła być i jąć się z 
lepszej pracy aby żyć. Ulokowała 
się w d na 


zielnicach ld wj 
przedmieściach, w rędznych hoteli- 
kach i tam wegciuje. wygladając po- 
nownego ~ przewrotu w Rosji, który 
zmieniłby ich los. 


Dzielnica 19-a Paryża. Hotel. Dlatc- | 
go tak nazwany, że nawet najobskur- | 
niejszy dom noclegowv nazwę hotelu i 
w Paryżu otrzymuje. Wejście do owe- * 
go hotelu i podwórko w nim. jak na o- | 


brazie z 16-go stulecia. Jakaś sień. 
ciemna, długa. wąska. wiodąca na 


podwóreczko, kilka kroków. wszerz i 
wzdłuż mierzące. drewniany, dooko- | 
ła ściany biegnący balkonik na pię | 


trze, to znów drugi na kształt mostu 


KASETKI 


uk 


ELIDA 


ski-siedzi w pałacu w Paryżu i myśli 
o nieduwnych minionych czasach 


Emigracja rosyjska w Paryżu. 


(Od wlasnego korespondenta „Kurjera Zachodniego”). 


Paryż, w grudnin 1927 r. 
powietrznego, przerzucony od ściany 
do ściany. mnóstwo zakamarków, za- 
łumań. frammuu. Schody strome, drow- 
niane, skrzy piace. 

Pokoik. Gdyby powiększyć go trzy» 
krotnie, nie byłbv duży. Bez pieca. po- 
sudzka kamienna. Olbrzymie łoże 
francuskie. barwuu kołdra i desenie 
na ścianach. wisko. ciemno. smutno. 
Kto w niim uieszku? Ongiś księżna F., 
dzi kelnerka w restauracji. Wlada 
siedmioma językami. inteligentna, o- 
šwiecuna, zwiedziła pół świata. Pracn- 
je w restauracji. Otrzymuje za to ży” 
cie i... napiwki. 

Obok w sasiedztwie. w podobnym 

okoiku. córka generała rosyjskiego 
= Jest szwaczką. Pracuje 5 dni w ty- 
godniu. zarabia 500 fr. miesięcznie 
(105 zł.). Na tej samej ulicy w inaym 
hotelu nnieszka syn b. wysokiego u- 
rzędnika z ministerstwa  sprawiedli- 
wości p. R. Jest pomocnikiem kucha- 
rza w jednej z DAE A francuskich. 
Przediem był palaczem przy kotłach. 
Bruk mu do nkoiczecia politechniki 
jednego roku. 

Taen sposób żyje większość emi- 
gracji rosyjskiej. Kelnerki. szwaczki, 
szofeczy. robotnicy w różnych fabry- 
kach. danserzy. monterzy, malarze 
itd. Oto zawody obecne dawnych księ- 
żat. hrabiów, ziemian, oficerów, urzę- 
dników, naaczycieli. 

Nowe warunki życia, rzecz natural- 
na. zmusiły liczne rzesze emigracji ro- 
svjskiej do zastanowienia se nad nis- 
któremi kwestjami.:które dawniej nie- 
wiele ich intetsowały. Wiele zmieniło 
się w poglądach społecznych i pok- 
tycznych niejednego. jak się one 
ksztaltują wśród cmigracji rosyjskiej 
szczególnie na terenie Paryża. o tem 
w następnym liście. 

Stefan Arnald. 


KURIER ZACHONNT. — niedziela. 18 grudnia 1927 roku. 


Życie generała Józefa 


Nie grały surmy bojowe nad jego 
kołyska, lecz skrzypiały pióra gęsie 
mocarstw piszących traktaty rozbioro 
we. Zgasło słońce Najjaśniejszej Rze- 
czypospolitej Szlacheckiej, zwiotcza- 
ty przedtem instytucje przesławne 
polskie, wyraz „szlachcic“ przestawał 
już oznaczać to samo, co wyraz „szla- 
chetny”. Duch narodu miał odtąd za- 
l izkać nie w instytucjach i masach 
szlacheckich, lecz w poszczególnych 
ludziach, w polskim intelekcie, któ- 
vy będzie prowadził naród przez o- 
kres niewoli i winien go prowadzić 
przez picrwsze okresy odzyskanej 
niepodiegłości, zanim powstaną insty- 
tucje trwałe i z duchem narodu 
"zgodne. . 

Był z pierwszego pekołania pogro- 
bowców ojczyzny. Urodzony w Tar- 
nowie w r. 1795, początkowe starunne 
wychowanie i wykształcenie otrzy- 
muje z rąk ojca, profesora matema- 
tyki, poczem uczy się w _warszaw- 
skim Korpusie Kadetów. Pozostając 
w szkole, już jako chłopiec 14-letni 
zostaje zaliczony na własną prośbę 
do baterji artylcrji konnej Włodzi- 
inierza i'otockiego. W stopniu pod- 
porucznika kończy nauki w korpu- 
sie w r: 1BI2 i przechodzi do bałezji 
urtylerji konnej Ostrowskiego. 
Z chwilą, gdy „bóg wojny” przekro- 
czył Niemen, Bem w korpusie Mac- 
Donalda ciągnie na północ na lewem 
skrzydle wielkiej armji w 1-ym bata- 
ljonie 5 pulku piechoty, w 2-im esze- 
lonie straży przedniej. Ma swoją 
komendą 1 działo i 20 artylerzystów. 
Z tą siłą bez pozwolenia zwierzch- 
ności napada na posterunek nieprzy- 
jacielski z 70 ludzi piechoty i dra- 
gonów, wybija 20, resztę bierze do 
niewoli. Nagrodą za ten pierwszy 
czyn wojenny 17-letniego oficera był 
słuszny kilkudniowy areszt. 

A potem: Wiaźma, Tarutin, Borodi- 
no, Moskwa, Krasne, Berezyna są dal- 
szą szkolą jego żywota. W r. 1813 za 
wyróżnienie się w obronie Gdańska 
otrzymuje stopień porucznika i ka- 
walćrstwo Legji Honorowej. Widzi 
go w szeregach i rok następny, w któ- 
rym zostaje raniony w prawą nogę 
odłamkiem granatu. 

W armji Królestwu Konsresowego 
zjawia się w randze kapiłana artyl. 
2 klasy, odpowiadającej randze ka- 
pitana w piechocie i jeździe, służy 
następnie w korpusie rakietników i 
zastępczo wykład artylerji w Szko- 
le Aplikacyjnej. Należy do opor- 
nych w stosunku do naczelnego wo- 
"dza, w. ks. Konslantego, jest ej- 
rzewany o knowania polityczne, o u- 
dział w sprzysiężeniu Łukesińskiego, 
lecz nie dostarcza na to dowodów. 
W r. 1821 jest już kapitanem 1 klasy 
i w tym stopniu otrzymuje dymisję z 
wojsza w r. 1827 po zabiciu w poje 
dynku na Bielanach oficera saperów, 
z którym bił się zastępczo na prośbę 
obrażonego chorego kolegi. Chce się 
poświęcić inżynierii cywilnej, osia- 
da we Lwowie, studju je machiny pa- 
rowe, czego owocem było wydanie 
dobrej popułarnej książki „O machi- 
nach parowych” w r. 1829. Huk strza- 
łów powstania listopadowego ściąga 
Bema do Warszawy, gdzie organizu- 
je bntaljon rezerwowy artylerji w 
stopniu mujora, a jako dowódca ba- 
terji konnej artylerji rezerwowej 
bierze udział w bitwach pod Wawrem 
i Grochowem, które przynoszą mu 
stopień podpułkownika, i walczy da- 
lej pod Dębem - Wielkiem, W akcji 
zaczepnej w kierunku Siędlec, Igna- 
cy Drądzyński powierza mu dowódz- 
two WR e artylerji swego korpu- 
su. z 10 dział złożonej. 

Następuje bój pod lganiami. Nie- 
przyjaciel rozporzadza czterokrotnie 
wiekszą liczbą dział, wielką przewa- 
gą liczebną piechoty i jazdy i dosko- 
nałą pozycją. Bem kicruje swe ar- 
maty przeciw piechocie rosyjskiej, 
osłabia ją i ulatwia generalny atak 
polski na bagnety. Pod Samo - Sięrra 
pokaza! Kozietulski światu 
zwycięską w historji wojen 
kawalerii na artylerję d stromą 
górę, pod lganiami pokazał Bem 
światłu piorna szereg szarż ar- 
tyleryjskich na piechotę z odległości 


jedyną 
szarżę 


| 
| 


' dyny w historji 


strzału karabinowego, a nawet pisto- * 


letowego, szereg szarż — znowu je- 
sztuki wojennej. 
Nadzwyczajny zapał i cnerzja wodza 


udzielały się żołnierzom i przemie- | 


niały ich w nadziemskie zjawiska. 
Działy się tam rzeczy niebywałe o 


których z pokorą i czcią wielką wspo- | 


iminają nawet wrogowie. Wreszcie 


zabrakło normalnego zapasu amuni- | 


cji, ale i zadanie Bema już było skoń- 
czone. Stopień pułkownika i złoty 
krzyż polski stanowiły nagrodę Be- 


ma za Iganie. W wyprawie na gwar- į 
dje rosyjskie dowodzi artylerją re- ' 


zerwową, n przy samym końcn bitwy 
pod Ostrołęką ma powierzone do- 


wództwo całej artylerji. On na czele | 


70 dział bez żadnej asekuracji ocala 


CYPRJAN NORWID. 


naszą armję przed ostatecznem znisz- 
czeniem i przyczynia się do możności 
dalszego prowadzenia walki. Jako 
enerał brygady bierze udział w o- 
ronie Warszawy, dzięki niemu ważą 


Bema. 


I 


się losy szturmu rosyjskiego przez 


t 
| długie godziny, chce odebrać Wole, 
4 
Emigruje z armją zagranicę, przeby- 
| wa 1 i pół roku w Niemczech, wresz- 
| cie osiada w Paryżu, interesuje się 
postępami techniki i zakłada tam to- 
| warzystwo politechniczne, studjuje 
į historję, opracowywa metodę pamię- 


ciowej chronologji i pisze sa 
„O racach kongrewskich". Upływa 
| lat 17, nadchodzi rok 1848, otwiera 


się pole działania. „Zdjął Bem szablę 
ł z kołka”. Broni Wiednia przeciwko 


Bema pamięci żałekny rapsod... 


— Czemu, Cieniu, odjeżdżasz, ręce złamarszy na pancerz, 
Przy pochodniacht, co skrami grają około troych kolan? — 
Miecz memrzynem zielony i gromnic plakaniem dziś polan, 
Rmie się sokół i koń twój podryma stopę jak tancerz. 
— Wieją, wieją parece i zamiemają na siebie, 

ci 


Jak namioty ru 


ome mojsk koczujących po niebie. 


Trąby długie we łkaniu aż się zanoszą i znaki 
Pokłaniają się zgóry opuszczonemi skrzydłami, 

Jak młóczniami przebite. smoki, jaszczury i ptaki. 
Jako miele Pporąysłóro, któreś dościgał młóczniami... 


— 


m Idą panny żałobne, jedne podnosząc ramiona 
Ze snopami roonnemi, które wiatr m górze rożryra; 
Drugie, w konchy zbierając łzę, co się z twarzy odryra. 


Inne, drogi szukając, choć 


przed miekami zrobiona... 


Inne iłukąc o ziemię wielkie gliniane naczynia, 
Czego klekot ro pękaniu jeszcze smętności przyczynia. 


Chłopcy bija ro topory pobłękitniałe od nieba, 


W tarcze rude od śmwiafeł biją pacholki służebne, 


Przeogromna chorągiem, co się rośród dymór koleba, 
Włóczni ostrzem o łuki, rzekłbyś, oparta podniebne... 


— Wchodzą m roamóz i toną... wychodzą w śmiatło księżyc? 


I czernieją na niebie, a blask ic 


zimny omusnął, 


I i osirzach jak griazda spać niemogaca prześmieca, 
Chorał ucichł-był nagle i znów jak fala wyplusrał... 


— Dalej — dalej — aż kiedy stoczyć się przyjdzie do grob: 


I czeluście zobaczym czarne, co czyha za drogą, 

Które aby przesadzić Ludzkość nie znajdzie sposobu, 
Włócznią timego rumaka zeprzem jak starą ostrogą... 

— I poroleczem korormód, smęcąc ujęte snem grody, 

W bramy bijąc urratni, gwizdając w szczerby topołóm, 
Aż się mury Jeryha porozmalają jak kłody, 

Serca zmdlale ocucą — pleśń z oczu zgarną narody... 


— — 


Dålej Aey A 


DOE ZA E SESE TONE OOTZNZTZSZOOAEZOZYABEK CUTE 


Generał Bem. 


Krwawą kurzawą, gwizdem kuli smagan 

I za wolnością w rycerskiej gonitwie 
Szedł przemoc niszczyć mocarny huragan, 
Myślał o Polsce na niepolskiej bitwie 

Ów rycerz błędny i ów duch junaczy 


Z wolnością w sercu 


przez żywot tułaczy. 


Grały mu w drodze szpad srebrzyste brzęk. 
I biła równo serc kapela przednia 


Od nadwiślańskich 
Przez barykad 


błoni Ostrolęki 


walczącego Wiednia, 


Poprzez Arpadów ziemi krwawe biaski 
Aż po syryjskie rozpalone piaski. 


Za wolność obcą i za wolność naszą 


Niósł posłannictwa rycerskiego brzemię. 


Ludy imieniem tem 
jeno tajemny szept 
Jeno w jakowymś 


ziatwy nie strasz 


idzie przez ziemie, 


podniosłym obrzędzie 


Oddają hołd mu najwyższy... w legendzie. 


Bo on się nigdy o miejsce nie swarzył, 
Gdzieby wojować miał w woiności imię. 
Na obcych lądach o swej Polsce marzył 
I niósł tęsknoty bez granic, olbrzymie. 
Niosła pokoleń pragnienia i męki... 
Krwawo świecąca gwiazda Ostrołęki. 


Ludów los wolny ducha jego zważył 

W pieśni rycerskiej kadzidlanym dymie, 
Bo obcych hojnie, jak swoich obdarzył, 
Bo pole bitew miał w świecie olbrzymie, 
Bo on się nigdy o miejsce nie swarzył, 
Gdzieby wojować miał w wolności imię. 


K. Ćwisrk. 


, 


gdy.. następuje kapitulacja miasta. ; 
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wojskom cesarskim, poczem organi 
zuje wojownicze plemię Szeklerów 
w Siedmiogrodzie i w niespełna 
miesiące staje na czele 50-tysięcznej 
owianej bohaterskim duchem armji 
Stecza wiele zwycięskich bitew 7 
liczniejszym oœ wiele wrogiem i W 
ciągu miesiąca wypieru austrjakóW 
z Siedmiogrodu. jest ubóstwiany 
przez wojsko i otrzymuje od rząd" 
węgierskiego gwiazdę orderową 7 
największym djaineniem, wyjęty 
z korony św. Szczepana; na miejsce 
djamentu Węgrzy umieszczają W 
koronie złotą blaszkę z imieniem ! 
nazwiskiem Bema. Wypędza austrja” 
ków z Kroacji po świetnych zwycięś” 
twach pod Temessvarem i Buesanem. 
140-tysięczna armja rosyjska ratuje 
ginacą Austrję, Paskiewicz zjawia 
się na terenie Węgier. Dalsze wysiłki 
i zwycięstwa Bema, jako dowódzcy 
armji południowej są już bezowocne 
wobec przemocy rosyjskiej i wyczer- 
pania Węgrów. Bez grosza w kieszeni 
wyrusza konno do Tureji i zostaje 
generałem tureckim pod imieniem 
Amurała - Paszy. Szykuje się do woj- 
ny z Rosją po stronie tureckiej, tłu- 
mi powstanie Arabów na granicy sy- 
ryjskiej. Wyroki Boskie nie pozwala- 
ja mu doczekać się wojny krymskiej, 
umiera w Aleppo 10 grudnia 1850 r. 
Węgrzy wznieśli mu pomnik w roku 
1850 w Maross-Vaszarhóly, a my mit 
wzniesiemy pomnik wieczysty w ser- 
naszych, zaś pomnik do- 
czesny w rodzinnym j Tarno- 
wie, gdy w rocznicę bitwy ostrołęc- 
kiej za kilka miesięcy zagrzmią ar- 
maty polskie w chwili oddawania pro 
chów wielkiego tułacza ziemi ojczy- 


stej. 
Tadeusz Nowakowski. 
wamaręcyg | 


- 


Legenda o gen. Bemie. 
URYWEK Z KSIĄŻKI MICHELET'A. 


W roku 1855 wyszła w Paryżu nie- 
wielka książeczka p. t. „Polgne et Rus- 
sie Legende de Kościuszko” historyka 
irancuskiego Juljusza Michelet'a. W 
Lsiążeczce tej znajdujemy następujący 
tsięp o gen. Bemie: 

— Najmocniejszem objawieniem Pol- 
sli w tych ostatnich czasach, jej żywa 
noezją, jej poematem wcielonym, stał 
się człowiek przedziwny, który za me- 
szych dni, w pełnem świetle dziennem, 
tuż wczoraj, w r. 1849 stał się legendą. 

Pozualiśmy go tutaj, tego przeraźliwe= 
go człowieka, człowieka - czarownika. 
który bez broni przepędzał szwadrony 
ranił spojrzeniem, tego, na którym topi* 
ły się kułe, tego przed którym cofały 
się przerażone granaty; poknaliśmy — 
generała Bema. 

Tutaj wydawał nam się on człowie* 
kiem łagodnym i dobrym, niczem wię- 
cej. Zajmował się on niezmordowanie 
metodami nanczania, które kiedyś miał 
zamiar stosować przy nauczaniu ubogich 
chłopków polskich. Wojna leżała w je- 
go naturze: miał on ją we krwi, choć ni- 
czem się z tem nie zdradzał. Jego twarź 
bardzo mało wojownicza, byłą pełna > 
smutku. Aby być wesołym, potrzebo* | 
wał wojny oraz bitew i to  przeraźli” 
wych. W w gradzie kul, stawał się prze 
miłym, pełnym poczciwej jowialności: 
Ulewa ognia i żelaza, to był jego żywioł: 
pławił się w nim wtedy, jakby w mo- 
rzu róż. Przytom ludzki i serdeczny: 
Niebezpieczeństwo nie wywoływało W 
nim ani nienawiści, ari wściekłości‘ 
wręcz przeciwnie — czarującą wesołość: 
Nikt mniej odeń nie nienawidził tych: 
których zabijał. To też kochali 59 
wszscy, zarówno Słowianie, jak We 


| grzy czy Polacy. 


Legenda ta ufudowana jest w sercach 
ludów, wzrastejąc z dnia na dzień ! 


, wzbogacając się w coraz to nowe pędy 
! i w pąki kwiatów ńwicżo właśnie, ochat* 


nicy śląscy, których serco ciągnęło na PO 
łudnie, a których wbrew ich woli kijami! | 
Prusacy gnali na północ, wołaji. „204 
byście niewiedzieć co  wyprawiali ~ 
Rem i tak wam wszystkim da raut 
Żyje on i żyć będzie. Od tysiąca Jat 


| dzwony wciąż to głoszą. Siuchajcie; %1 


nie słyszycie jak mówił; Bem! Boun 
Bem!... Wydzwaniają one i dzwonić bęć% | 
imie jego na wieki”. = 
| 
i 
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Czy wy myślicie? 


Czy wy myślicie, 

że ginie jakikolwiek dech, 
co z bołałej piersi się wyrywa 
i, nim go słuch dostrzeże, 
już się w mroku skrywa?! 


Czy wy myślicie, 

że ginie jakakolwiek łza, 

co w wieczornym przepada pomroku 
i zda się niewidzialną 

dla ludzkiego wzroku?!........ 


Czy wy myślicie, 

że ginie jakikolwiek śmiech, 

co srebrnerni tony się rozdzwoni, 
i troski chmurę z czoła 
schylonego zgoni?|......... 


Czy wy myślicie, 
że ginie słowo z serca dna, 
co swym ciepłem ludzki ból ukoi, 
i serc otwarte rany 
zabliźni i zgoi?!......., 
Lita Matusewiczowa. 


- Unosaźenie pracowników 
naństwowyt 
* W POLSCE I ZAGRANICĄ. 


Centralna Komisja porozumicwaw 
cza pracowników państwowych nad- 
syła nam następujący komunikat: 

W omawianiu problematu popra- 
wy bytu pracowników państwowych 
słyszeć sie dają głosy, że u nas nie 
jest tak źle. Nie jest to coprawda ar- 
sumentem, że jeśli ktoś cicrpi nędzę. 
hy go naśladować mieli inni, niemniej 
zbadanie warunków płac żagranicą 
daje obraz naogół o wiele korzystniej 
szy dla zagranicy, aniżeli dla Polski. 

W jednym tylko kraju -- warunki 
płac są gorsze, niż w Polsce: w Au- 
strji. Ale też dzięki takiemu słanowi 
rzeczy doprowadza on do szkodli- 
wych dla państwa wstrzaśnień. jakie 
Mmj są strajki. 

„Jeśli weźmiemy pod uwagę, że prze 
liętna wysokość uposażeń w Austrji 
Jest o około 20 proc. niższa, niż w 
Polsce i że obliczenia wztosłu droży- 
Zny u nas pozostają w tyle za isto- | 
ným jej wzrostem — dojść latwo do | 
brzeświadczenia, że sytuacja w Pol- 
òce niewiele się różni od groźnej syłu 
li, w jakiej znajduje się Austrja 
dzięki wzburzeniu głodnych swych 
kracowników. 


| 
Oficjalna publikacja naszego Za 


wnego Urzedu słaiystycznego stwier 
4% w porownaniu płac w Polsce a w 
"Mstrji; „Jeże!i za we/aźnik przyjać 
"ednią między stosunkiem wartości 
minalnej i wartości, obliczonej we 
g kosziów żywności, to okaże się, 
* w Austrji uposażenia urzędnicze 
na tym samym pozionnie, co w Pol 
*. Wskaźnik ten został obrany ze 
zgledu na większą w Polsce różni- 
między siosunkiem cen żywności i 
A artykułów przemysłowych. a za 
jako dający możność większej 
ISłości w porównaniu płac. 
otychczasowy zatem spokój poł- 
h pracowników w przeciwstawie 
(U do czynnych wystąpień ich au- 
lackich kolegów złożyć należy cał 
leie na karb większej ofiarności 
„szych obywateli, choć stan zdener 
ania powiększają nieogledne wy 
enia pewnych czynników, łudzą 
i pracowników niedotrzymywane 
Obieinicami, a łagodząc mało sku- 
„Memi środkami zaradczemi w po- 


dorywczych dodatków. 
k 


li zhadać warunki płac w Niem 
"A, gdzie sprawa niskich uposa- 
e Pracowników państwowych jest 
„ Wszorzędnej doniosłości zagadnie 
A państwowem, ięm jaskrawiej 
di fakt, że to samo zagadnienie 
„dszych warunkach winno wyjść 
Qt jszybciej ze sfery czczych wynu 
a wejść na drogę definitywne- 
ozwiązania. Otóż w Niemczech 
enia w swej wartości nominal 
wyższe przeciętnie a 100—115 
Tzyjmując zaś za podstawę o- 
uia kosztów uirzymania (odbie 
od prawdy u nas, jak to wyżej. 
nicliśmy), rożnica płac wynie 
o 50 proc, zaś przy wskaźni- 
„Ższyni prawdy, obliczonym ja- 
nia między stosunkiem warto 


„KURIER ZACHODNY”. — niedziela. 18 grudnia 192? roku. 
a A IAI LAAJAJ 


Od Administracji. 


OGŁOSZENIA do nameru Świą- 
tecznago, który ukaże się w 


sobotę t, j. 24 grudnia 1927 roku, 
Administracja przyjmnje tylko 
do piątku 23. XIL b.r. do go- 
dziny 3 popołudniu. 


ści nominalnej i wartości, obliczonej 
według kosztów żywności, różnica po 
między płacami polskimi a niemiec- 
kiemi wyniesie $0 proc. 

W Czechosłowacji wartość nomi- 
nalna uposażeń jest wyższa o 40 — 
45 proc. według kosztów utrzymania 
a 20 —- 30 proc., według średniej oko- 
ło 35 proc. 


4 


Wnioski z tego są jasne. Rząd wi- 
nien zatem poprzeć inicjaływę cen- 
tralnej Komisji Porozumiewawczej 
pracowników państwowych. która po 
djęła opracowanie sprawy t. zw. ini- 
nimum egzystencji oraz zakreślić so 
bie wyraźny plan doprowadzenia wa 
runków płacy w Polsce do poziomu 
normalnego. 


~ Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 


Ð ziś Gracjana B W. 
jutro Darjusza M 


Wech. słońca 74) 
MEGLIELA Zach. , 1523 


Kinoteatry w Sosrawen 


grają dzisia|: 
Kino „Zagłębie” — „Mandarin Wu”. 
Kino „Sfinks“ — „Svengali”. 
Kino „WMomus” — „Cyrk Bellego' 
z Harry Peelem. 


-~ UTWORZENIE OKRĘGOWEGO 
KOMITETU WYBORCZEGO. W dniu 
wczorajszym ukonstytuował się nā na- 
szym terenie okręgowy komiten wybor- 
czy. Komisarzem wyborczym komitetu 
jest z urzędu p. starosta Ołpiński. Prze- 
wofniczącym -- wiceprezes Sądu okrę- 
gowcgo p. Sokołowski, zastępcą sędzia 
Sokulski. Członkiem mianowanym 
przez województwo jest zastępca staro- 
sty p. Bielawka, zastępcą referendarz 
Śmietanko. Z ramienia Sejmiku wybrani 
zostali pp. dyr. Wrzosck i 1. Dobrowol- 
ski, a przez Radę miejską w Będzinie 

p. prezydent Michael i wiceprezydent 


O 


 Rubinlicht. 


X NAUCZYCIELOM BEZ KWALIF'F- 
KACJI przedłużono termin zwolnienia 
do końca roku szkolnego. Swego czasu 
Ministerstwo wyznań religijnych i o- 
świecenia publicznego wydało okólnik, 
iż ci wszyscy nauczyciele szkół po- 
wszechnych, średnich i zawodowych, 
którzy nic posiadają odpowiednich kwa 
lifikacyj, oraz dyplomów, z dniem 1 
stycznia 1928 roku mają być zwolnieni. 
Obcenie Ministerstwo wydało okólnik 
do wszystkich Kuratorjów ż przypom- 
nieniem o mającem nastąpić zwolnieniu. 
Ponieważ bednak zmiana personelu na- 
uczycielskiego w wielu szkołach spowo- 
dowałaby znaczną przerwę i wprowa- 
dziła pewne zamieszanie w studjach, mi- 
nister polecił kuratorom uwzględniać po 
danie indywidualne o odroczenic termi- 
nu zwolnienia do końca roku szkolnego 
1922-28. 


~ KALENDARZ - INFORMATOR ZA- 
GŁĘBIA DĄBR. Nakładem zarządu o- 
kręgowegu LOPP. wyszedl już z pod 
prasy zapowiadany przez nas kalen- 
darz - Informator na r. 1928. Kalendarz 
ten został opracowany i technicznie wy- 
konany przez Š - ke wydawniczą „Ku- 
rjer Zachodni. Kalendarz ten będzie 
miłym i bardzo pożądanym we wszyst- 
kich iastytucjach upominkiem gwiazdka 
wym, przyczem niezmiernie niska cena 
1.50 zł. niewątpliwie zapewni mu zupeł- 
ne powodzenie 


Repertuar teatru w Sosnowca, 


W niedzielę „Potasz i Perlmutter“ u- 
każe się dwukroinie: popołudniu o godz. 
4.15 i wieczorem o godz. 6.15. 

W poniedziałek o godz. 8.15 wielka re- 
wja na dochód Akademickiego Koła Za- 
głebian w Krakowie. W programie ostat- 
nie nawości teatrzyków warszawskich. 
sketche. piosenki kabaretowe, tańce. U- 
dział całego zespolu. 


Teatr w Katowicach. 
REPERTUAR. 


Niedziela 18 bm. „Casanowa“ popolu- 
dniu o godz. 5.30. 

Niedziela 18 bm. „Miłość czuwa” wic- 
czorem 


4 DO LITOŚCIWYCH I WSPÓŁCZU- 
JĄCYCH SERC. Otrzymujemy nastę- 
pujace pismo: Nikt może sobie nie wyo- 
braża, jak wiełka bieda panuje między 
ucząca się mlodzieżą. Już nie wspomi- 
namy tutaj o stałym braku obuwia, ale 
są dzieci, które siedzą w koszulkach i 
spodeńkach, bo marynarek używają ja- 
ko palt po wyjściu ze szkały. A prze- 
cież tak łatwo ulżyć i pomóc dzieciom 
w tej ciężkiej doli, tylko trochę dobrej 
chęci ze strony społeczeństwa i zamo- 
żniejszych obywateli miasta Sosnowca. 
W niejednym domu znajdują się niepo- 
trzebne spodeńki, stare palta lub mary- 
narki, które może leża bezużytecznie lub 
się je nieraz wyrzuca. Opieka szkolna 
przy szkołe Nr. 4 w Sosnowcu (ul. Ko- 
Ścielna), chcąc przyjść z pomocą biednej 
młodzicży, uprasza bardzo Szanownych 
Rodziców, by wyszukali w domu niepo- 
trzebme ubrania, obuwie lub bieliznę i 
raczyli je przysłać do kanccelacji szkoły 
Nr. 4, gdzie dostaną pokwitowanie na 
odebrane rzeczy. Spis łaskawych ofia- 
rodawców podamy w gazecie. Prosimy 
bardzo, by ten apel nie przeszedł bez c- 
cha. Po przeczytaniu go, zaraz należy 
wziąć się do dzieła, wyszukując wszyst- 
ko, co się nie nadaje do domowego użył- 
ku i odsyłając do szkoły Nr. 4, dla bied- 
nej dziatwy. Wiemy, że społeczeństwo 
nie będzie obojętne na nędzę dzieci, 
spełni chętnie i gorliwie naszą prośbę i 
tłumnie zacznie posyłać rozmaite dary. 
za które zgóry składamy serdeczne dzic- 
ki. Główny Opickun: Pawlicki, sekre- 
tarka Ludwigowa. 


o:rzymał ze względu na wyśmienity gatinek 
złoty medal na Wystawie Ciospodarczo-Spoży- 
wczej w Katowicach.. 


eh 


Ks biskup Kubina 


W PARAFJI NA POGONI. i 


Wczoraj o godz. 1.50 popołudniu przy- 


był do parafji na Pogoni ks. biskup Ku- 
bina i już o godz. 5 popołudniu rozpo- 
czął swą pasterską misję od konfesjona- 
łu, spowiadając wiernych wespół z kilku 
księżmi. Dziś o godz. 8 rano odprawi 
ks. biskup mszę św. w czasie której u- 
dzieli komunji św. Następnie odbędzie 
się konferencja z młodzieżą i mężami. 
Q godz. 11 odbędzie się suma, którą ks 
biskup będzie koncelebrował. 


X TRYLMIU KIEPURY W GDAŃSKU, 
W Gdańsku odbył się koncert Jana Kie- 
pury. Zcbranu w ogromnej liczbie pu- 
bliczność, darzyia wybitnego śpiewaka 


burzliwą owacją i zmuszała go do wielo- - 


krotnych naddatków. Koncert stał się 
wielkim tryumfem sztuki polskiej. 

X Z ZARZĄDU MIASTA. Na ostatniem 
posiedzeniu zarządu m. w Sosnowcu naj- 
ważniejszą sprawą był termin otwar- 
cia ofert na wydzicrzawicnie rzeźni miej 
skiej. 
chodzacy piątek w południe. 

X ODCZYT O WIŁNIE. Bawi w So- 
snowcu p. Stanisław Pietrzak, nauczy- 
ciel gimnazjum SS. Nazuretanek w Wil- 
nie, który w szeregu miast wygłosił na- 
der ciekawe odczyty z przeszłości histo- 
rycznej Wilna. Wczoraj taki odczyt 
odbył się w kinie „Oaza” dla młodzieży 
szkolnej. Jak się dowiadujemy, p. St. 
Pietrzak odczyt o Wilnie wygłosi dziś 
w Katowicach, a jutro t. j. poniedzia- 
lek zamierza jeszcze raz wygłosić w 
Sosnowcu — w kinie „Oaza“ o godz. 
12.50 w poludniu. *Po odczycie p. Pie- 
trzak zedenionstruje przepiękny film, 
przedstawiający Wilno, jego okolice o- 
raz uroczystość koronacji Maiki Boskiej 
Ostrobramskiej. Wstęp na odczyt wy- 
nosi 40 gr. dła młodzieży szkolnej i 70 
gr. dla starszych. 

X SEKCJA SCENICZNA T. K.Q. 
ŚWIT w Sosnowcu w niedzielę dnia 18 
b. m. o godzinie 7.30 wiecz. w Sali Do- 
mu ludowego w Ząbkowicach odegra 
sztukę p. t. „Serce ie grunt” czyli „Or- 
dynas w zalotach” komedja w 5 aktach 
S. Turskiego. Bilety od godz .12 można 
nabywać w kasie tcatru w cenie od 50 
groszy do 2 zlotych. 

X WIECZERZA I OPŁATEK DLA U- 
BOGICH. Chrześcjańskie Tow. Dobro- 
czynności w Sosnowcu dorocznym zwy- 
czajem urządza opłatek i wieczerzę dla 
najuboższych w wigilję Bożego Naro- 
dzenia, tj. w sobotę a godz. 4 popol. w 
sali przy kościółku Najświętszego Serca 
Jezusowego. Organizatorzy proszą lud- 
ność o informowanie biednych, aby ci 
zgłaszali się do kancelarji low. przy ko- 
ściółku do środy włącznic w godzinach 
od 9 do 11 przed poł., celem otrzymania 
bonów na wieczerzę. 

X OSTATNIE WYWOLINY. Na osta- 
nej sesji wyzwolinowej w Magistracie 
sosnowieckim złożyli cgzamin na mwi- 
strzów ciesielskich przed budowniczym 
miejskim pp. Stanisław Maćkowiak i 
Franciszek Głowacki. 

X OSTATNI DZIEŃ KIERMASZU. Kier 
masz, zorganizowany staraniem N, O. K. 
w salach „Ogniska“ w Dąbrowie zosta- 
nie w dniu dzisiejszym zamknięty, kto 
więc dotychczas nie mógł, czy też nie 
miał sposobności zwiedzenia ciekawej 
imprezy.. może zrobić to dziś. Kiermasz 
otwarty będzie od godz. 5 popoł. do godz 
11 w nocy. 


Rzecz o smaku. 


Ten i ów myśli przemądize. że i- 
słnicja silniejsze wrażenia, niż te, któ 
re dać możc zmysł smaku. Blaga wie 
rutna! Paskudne mydlenie oczu, coś 
w rodzaju bajeczek dla grzecznych 
dzieci w łatwym układzie. 

Nie nie du się naprzykład poró- 
wnać z winem Louis de Bary. homa- 
rem w majonezie, chvha.. wyroby 
wędliniarskie i to nie pierwszego lc- 
pszego dyletanta. ale fachowca. Kióż 
iu w Sosnowcu jest iakim fachow- 
cem? Bah. odpowiedź nie trudna. 
'Frochę rozsąćkn. iroche intuicji, nis- 
co krytycyzmu. odrobinkę wyrobio- 
nego smaku. Wtedy. wyvkrzyknie sie 
z zapałem: KOSS! Tylko u niego wv- 
rchy wędliniarskie są dobre i tanic, 
smaczne i nęcące. O! smakosze... pa- 
miętajcie: JÓZEF KOSS, ulica War- 
szawska Nr t4. sklep drugi od bra- 
my! (i) s222 


Termin ten wyznaczono na nad- - 


n. 


i „KOTITE "ACTHODNT". — niedziela. 18 grudnia 1927 roku. 


iragiczna śmierć 
 SZTYGARA KOPALNI KLIMONTÓW Il 


Już wczoraj donosiliśmy o tragicznym 
wypadku na kopalni Klimontów II, któ- 
rego ofiarą padło życie cenionego szty- 
gara p. Dancekiego Michała. W dniu 

dzisiejszym  zdołaliśmy zcbrać garść 
szczegółów tego smutnego zdarzenia. 

Oto śp. sztygar Danccki po obejściu 
swego pola dowiedział się o wypadku, 
jaki zdarzył się na filarze w obrębie jego 
poła, w którym lekko poturbowani zo- 
stali dwaj górnicy. Udał się przeto na 
miejsce zdarzenia wraz ze st. górnikiem. 
W czasie drogi oberwał się z chodnika 
głaz, który spadł z wysokości około 2 m. 
i runął na krzyż śp. Daneckiego, zabi- 
jejąc go na miejscu. 


X KINO P. M. S. W GRODŹCU. Dziś w 
niedzielę ukażą się na ekranie kina P. 
M. S. w Grodźcu (sała zborna Grodziec- 
skiego Towarzystwa) Pat i Patachon w 
roli fotografów. Nad program: „Wywia- 
dowcy o podwójnych oczach”. Początek 
o godz. 3 i pół i 6 popołudniu. 

X ECHA NAPADU FILJĘ ZWIĄZKU 
DROBNYCH KUPCÓW CHRZEŚCIJAN. 
jak się dowiadujemy wyszło na jaw. 
że jeden z kupców żydowskich, który w 
dniu 15 b. m. napadli na filję Związku 
drobn. kupców chrz. w Sosnowcu i do- 
puścili się gwałtu, przyczem agresyw- 
nie wystąpili również przeciwka inter- 
weniującej policji, miał w ręku i odgra- 
żał się publicznie przodownikowi P. P. 
rewolwerem, to kilku świadków widzia- 
ło. Otóż w interesie powagi policji na- 
leżałoby tę sprawę wyświetlić. 


X NAGŁY ZGON. W ub. czwartek 
zmarł nagle Sikora Piotr zamieszkały 
w Sosnowcu przy ul. Zamkowej 12. Przy 
czyna Śmicici nieznana. 

X ECHA AFERY MEDALOWEJ. Na 
tle słynnej afery medalowej i oszustwa 
którego ofiarą padło kilka firm nietyl- 
ko w Zagłębiu, zrodziło się wiele plotek. 
Między innemi istnicje wersja, że 
wszystkie nagrody przemysłowe, pocho- 
dzące z wystawy włoskiej, są slałszowa- 
ne. Jak się dowiadujemy, w sprawie 
tej przeprowadzone dochodzenie, które 
wykazało, że w Zagłębiu firmy następu- 
jące: Deichsel, Dietel, „Sosnowiczanka” 
Bernadzikiewieza oraz p.  Meyerhold 
posiadają autentyczne odznaczenia wy- 
stawowe i firmy te nie zaliczają się do 
tych, która dały się naciagnać między- 
rarodowym aferzystom. 


AE Z ZZ 

Młodzież ciągnie jazz bąnd, ioxtroit 
i „titina . Starszych od Kubicy z Grodź- 
ca flaszka wina, U. Kubicy w Grodźcu: 


maslo, jaja, sery. Cukry, czekolady, 
wódka i Kkiery. 8185. 
X PECHOWY ZŁODZIEJ. W swoiin 


czasie przyjechał do Dąbrowy na gościn- 
ne występy z Częstochowy niejaki Leon 
Skwarczyński, natoryczny złodziej. Rze- 
zimieszka prześladował pech, gdyż zaraz 
na pierwszej kradzieży zostal ujęty i 
osadzony w więzieniu. Kara go nie od- 
straszyła. Powzięwszy widocznie prze- 
konanie, że Dąbrowa stamowi doskona- 
ły teren operacyjny, po wyjściu z wię- 
zienia powtórnie zawitał do tega miasta 
i upatrzywszy stosowną chwilę, zakradł 
się do Miodownika przy ul. Legjonów, 
gdzie zaczął pakować rzeczy wartościo- 
we. Operację opryszka spostrzegli do- 
mownicy i zawiadomili o tem policję. 
Kiedy na miejsce przybył patrol, zło- 
dziej zamknął drzwi na klucz, nic chcąc 
nikogo wpuścić do mieszkania, liczył 
bowiem, iż yda mu się uciec inną dro- 
gą. Rachuby te zawiodły, gdyż policja, 
odgadując plany  rzezimieszka, drzwi 
siłą otworzyła i Skwarczyńskiego ukry- 
tego za szafą ujęła. W micszkaniu znale 
ziono przygotowane trzy toboły różnych 
rzeczy, których złodziej nie zdążył wy- 
nieść. Rzeczy zabrał właściciel, a zło- 
dzieja policja. 


Dobry mąż. 

Na rozkaz mej drogiej Janki 

Pędaę co tchu do Zagłębianki, 

By poczynić tam zapasy 

Kupic „Na święta* dobrej klełbasy. 
Na widok wystawy już łykam śllnkę, 
Gdy ujrzałem na niej tak piękną szynkę, 
A obok maj cudny zbiór rozialtości, 
Wszystko to zakupię dia mych wybrednych 


5 Kości. 
A kto chec mieć również specjał i- 
Niech to sobie zapamięta, ACEI, 
Niech wierzy mojej [anct 
i wszystko kupi w „Zagłębiaąco*. 
ZYCZLIWY STEFAN, 


eet e AE PTE OE AE 


L posiedzenia -Seimikn  nowielowege. 


PIERWSZE POSUNIĘCIA LEWICY. 


W ubiegły piątek odbyło się posiedze į¿ 
nie członków Sejmiku powiatowego. Po- 4 
siedzenia nowego Sejmiku są o tyle cie- j 
kawe iż lewica tak zresztą jak i w samo- 
rządach miejskich przychodzi na obra- 
dy z góry powziętemi wskazaniami, co 
uniemożliwia cclową gospodarkę, gdyż 
wszystkic sprawy rozpatrywane są 
przez lewicę pod kątem interesu partyj- 
nego, a nie ogólnego, w następstwie cze 
go nasuwa się przypuszczenie źe od tc- 
go rodzaju przedstawieicli trudno bę- 
dzie spodziewać się dodatnich wyników 
pracy. 

Na onegdajszem posiedzeniu lewica 
wykazała już dobitnie swą bezstronność 
i niepowodowanie się względami par- 
tyjnymi. Mianowicie, korzystając z 
nadającej się sposobności, postanowili 
przystąpić do realizacji — zapowiedzia- 
nych w swoim czasie w „Głosie Zagłę- 
bie“ zamierzeń w kierunku „oczyszcze- 
nia“ biur Sejmiku z niepożądanych dla 
towarzyszy pracowników, a zastępowa- 
nia ich „ewyfmi” ludźmi. 

tym widocznie celu postanowiono 
zawiesić przepisy statuiu służbowego 
dla pracowników powiatowego związku 
komunalnego, uchwalone w 1926 r. i do- | 
tyczące ustanowienia kategoryj urzędni- i 
ków stałych. Uchwała ma obowiązywać | 
do czasu uregulowania tej sprawy w dro ; 
dze ustawodawczej. | 

Dziwna rzecz, iż w samorządach miej- 
skich, opanowanych przez lewicę ni- 
gdzie jeszcze nie powzięto anałogicznej 
uchwały, a przeciwnie opracowano jak- 
najkorzystniejsze dla pracowtików sta- | 
tuty służbowe, licząc na to, iż przy regu- , 
lowaniu tej sprawie na drodze ustawo- | 
dawczej, czynniki miarodajne nie zech- 
ca wywoływać fermentu i odbierać pra- j 
ANAE 


ZE SPORTU. 


: wystąpić do władz 


cownikom lepszych warunków byłu. 2 


W Sejmiku są odmienne warunki. lu ! 


najpierw trzeba biuro mocno obsadzić 
swymi ludźmi, a dopiero po dokonaniu 
tego, będzie można pomyśleć o synekur- 
kach. Stanowisko lewicy wywołało o- 
gólny niesmak, w następstwie czego po- 


zostali członkowie Ścjiniku zajęli zde- $ 


cydowanc stanowisko w stosunku do pa- 
czynań „frakcji“ socjalistycznej. 
W dalszym ciągu obrad uzupełniono 


stosownie do żądania banku Gospodar- ESI 


stwa Krajowego poprzednią uchwałę 
Sejmiku, dotyczącą zaciągnięcia pożycz- 
ki długoterminowej, w wysokości 225 ty 
sięcy zł. w złocie, na wykończenie bu- 
dowłi, względnie odbudowę zniszczo- 
nych na icrenie powiatu. 

Z kolei, przyjęto do wiadomości spra- 
wozdanie z wykonania budźciu za 1926 
rok i pierwszy kwartał r. b. 

Do okręgowej komisji wyborczej po- 
wołano pp. dyr. S. Wrzoska i T. Dobro- 
wolskiego, na zastępców: dr. A. Piwowa- 
ra i Mruka. i 

Ze względu na większe redukcje ro- 
boiników w przemyśle. postanowiono 
o wydatniejszą po- 
moc i rozszerzenie akcji zasiłkowej dla 


| bezrobotnych, oraz postanowiono inter- 


wenjować u władz w sprawie dalszego 
zwalniania robotników, a jednocześnie 
połecono Wydziałowi powiatowemu Sej- 
miku zająć się specjalną akcją zapomo- 
gową na terenie gmin, gdzie bezrobocie 
przybiera większe rozmiary. 

Innych spraw nie rozpatrywano, gdyż 
przewodniczący p. starosta Trzciński 
zmuszony był posiedzenie zamknąć. O 
przyczynach tego napiszemy przy spo- 
sobności. 


l narzeka Śligaski w. Sosane. 


Qtrzymujcmny następujące uwagi: 

Zapowiedź trwałej i srogiej zimy, 
sądząc z doiychczasowych opadów i 
zmiany temperatury, sprawdza się i 
należy wnosić, że cieszyć się nią bę- 
dziemy w ciągu kilku najbliższych 
miesięcy. 

Jednak nie o urok jej mi chodzi! 

Każda pora roku posiada wluściwe 
jej okresowi sporty i, jeżeli w ołerze ; 
tej podczas lata daje się zauważyć pe 
wien rozwój i troskę, o tyle zimę tra 
ktujenry poprostu jako czas; zmarno 
wany, czas letargu w pojęciu, spor- 
towem. 

Jako rzecznik wielu, którzy odczu 
waja potrzebę ślizgawki, sportu sa- 
neczkowego, pozwalam sobie poru- 
szyć te kwestje, tak bardzo aktualne, 
dla których niestety mało zrozumie- 
nia się posiada w Zagłębiu Dąbrow 
skiem, u specjalnie w Sosnowcu. 

Na zachodzie Europy poszczególne 
gminy miast, dbałe o wychowanie 
sportowe swych obywateli i dostar- 
czenie im rozrywki, umyślnie urzą- 
dzają sztuczne ślizgawki w centrum 
miasta, jak niemniej specjalne wznie 
sienia, wyłożone talłami lodowemi, za 
stępują Davos. 

Nie mam tu na myśli całorocznych 
ślizgawek, na jakie stać Paryż i Ber- 
lin i na jaką już przed wojną na krót 

o zdobyła się Warszawa, gdzie jej 
„Palais de glace“ zamieniono nicste- 
tv później horribile dictu na kino. | 

iechaj nam posłużą w tym wzgłędzie , 
Katowice za przykład, gdzie co rok ; 
w, parku Kościuszki urządza się sztu- 


t 
t 


czny tor saneczkowy i ślizgawkę. 

Mieliśmy wprawdzie ślizgawkę na 
turalną na stawie w parku Sieleekim 
w okrcsie wojny, lecz z chwilą postra 
dania go dla miasta „raz na zawsze , 
należy problemat ten w inny sposób 
rozwiązać. 

Oczywiście gmina m. Sosnowca" go 
nie rozwiąże, boć trudno wymagać te 
go od ludzi, którzy ay sportu 
wogóle, a tembardziej zimowego ni- 
gdy chyba nie odczuwali... A zatem 
tylko inicjatywa prywatna możc tu 
wiele zdziałać. 

Niewielki kapitalik, nawet kilku- 
setzłotłowy wystarczy, aby wynająć 
jeden z niezbył odległych placówwa 
najlepiej, ze względów technicznych. 
blisko rzeki położony, który przy mż 
nimalnych nakładach można będzie 


zamienić na ślizgawkę, a zarazęm, l. 


poważne źródło dochodu. Właśnie kil 
E Jat temu jeden z klubów sporło= 
wych w ten sposób urządził slizgaw- 
kę przy ul. Wiejskiej. 

Jeszcze raz podkreślam, że wzglę- 
du na wielką frekwencję, jaką się nie 
zawodnie cieszyć będzie ślizgawka, 
przedewszystkiem moment lukraty- 
wny tej imprezy, do zrealizowania 
której, w poczuciu również spełniane 
go uczynku obywatelskiego, oby jak 
najprędzej przystapiono. 

Jan Wiesław Raykowski. 

P. S. W ostatniej chwili otrzymaliśmy 
wiadomość, że ślizgawka taka” powstała 
w ogródku restauracji „Zacisze. 
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X CO KOMU SKRADZIONO? Niskiej , 
Stanisławic, ząmieszkałej w Sosnowcu 
Narutowicza 30 nicznani sprawcy skradli 
onegdaj w południe z pokoju, dokąd się 
zapomocą dobranego klucza „ bieliznę, 
wartości 104 zł. 

Marji Szczerba z Sosnowca (Pańska 15) 
skradziono z szopy suszącą się bieliznę, 
wartości 301 zł. 

Zelingier Bałbinic, zamiczzkałcj w So- 
snowcu (i maja 6) skradziono ze stry- 
chu suszącą się bieliznę. Straty wyno- 
szą 400 zł. 

Kubisowi Kitynusowi z Rybnika (G. 
Śląsk) skradziono w pociągu w drodze 


do Sosnowca 120 zł. U 


Ciszewskiej Franciszce zamieszkalej 
w Sosnowcu (Małachowskiego 4) niezna- 
ni sprawcy skradli z budki 200 zł., do- 
zaa dostali się zapomocą urwania kłóc- 
zi. 

Bednarek Paulinio z Szarleja (G. 
Śląsk) skradziono na dworcu w Sosnow- 
cu różno materjały wartości 193 zi. 


X NA GORĄCYM UCZYNKU. Lech 
Janina bez stałego miejsca zamicszka- 
nia usiłowała skraść suszącą sią bieliz- 
nę na strychu, należącą do  Tiglowej 
Uchnastowej i Koprowskiej, zamieszka- 
łych na Pogoni. Złodziejkę w pore spo- 
strzeżoąó 1 oddano w ręce policji, o. 
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Przewielcbnemu Duchowielstwu 7 
PP. Organistom, chórow! p. Bura- * 
kiewicza | wszystkim, którzy oddu- 0%, 


li ostatnią przysługę naszemu Czci- 4% 
godnemu : Zacdenu p. Dyrygen= 
tow! 


Ś.p. Staaisiawowi 
DUDZINSKIEMU 
„Bór Zapłać” 
Chór kościelny w Jędzinie | 


składa staropulskje 


Z poradnika nowoezaspeyo, 

Mówić dziś wszystkim z osobna, że ra- 
djo jest niezbędnem dla każdej kultural 
ncj rodzny — byłoby rzeczą zupełnie 
zbyteczną. O tem wic nawet czteroletnie 
dziecko. Nie trzeba powiarzać rzeczy o- 
gólnie znanych, abv przez to samo nie 
wydać się zacołaicom. Można tylko 
przypomnieć teren i owemu, ile zaoszczo- 
dza kupując radioodbiornik, a przede- 
wszystkiem rudjoodbiornik dobry. Wic- 
cej siedzi w domu, nie wydaje na ku- 
wiarnie i kineinaiograly, nie potrzebuje 
chodzić na koncerty. każdy bowiem kon- 
cert usłyszany w Zagłębiu będzie w każ- 
dym razie gorszy od tego, który usly- 
szeć może przez railjo z Paryża, Londy- 
uu czy Zurychu. 

Trzeba tylko pamiętać, by nie kupo- 
wać ani radjoodbiorników, ani poszczu- 
gólnych cześci w układzie niepewuym 
i mało znanym, bo otrzyma się drogu u 
bezwartościową tandetę. Kupować nale- 
ży tylko u Goldfelda w Będzinie, tum 
bowiem są aparaty tylko bardzo dobre 
i zarazem tanie. (1) 8251 
X FAŁSZYWE WEKSLE. Do komise- 
rjatu policji w Czeladzi zgłosił się I'ra- 
czek Adam. właściciel przedsiębiorstw: 
budowlanego na Piaskach izameldowuł 
że w banku drobnych kupców w Czela- 
dzi znalazły sie fałszywe weksle, na su- 
mę 150 zł., na których podrobiono jego 
podpis. Policja poszukuje fałszerza. (g) 


> ARESZTOWANIA. Onegdaj zostal 
zatrzymany Wajntraub Moszck z So- 
snowca i dwaj jego wspólnicy, jako po” 
dejrzani o współudział w kradzieży na 
szkodę kooperatywy pracowników kole- 
jowych w Oświęcimie. Zatrzymani Z0- 
stali przekazani do dyspozycji policji 
w Oświęcimie. 


OFIARY 


(Złożone w naszej Administracji). 
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Paweł Ilensoldt, na powodzian składa 
zł. 10 (dzicsięć). | 
Zamiast wieńca na grób nieodżałaowe” 
nego é. p. D-ra Jana Kysymonita WA 
hrześcjańskie Tow.  Dobroczynność 
w Sosnowcu złotych 25 składa. Zygmu 
Malinowski. ę 
iji 


0 


Emi 
Zawidzkicj składa na biedne dzieci 
zł. była uczenica J. Kasprzykowa 
MRITA 5 0 


Rozkosze radja, 
zy” 


Czy zdajccie sobie sprawę z rozkosži“ 
jaką daje posiadanie dobrego radjood, 
biornika? Możecie słuchać koncertu < 
Berlina, Wiednia, Moskwy, Warszaw’t 
Krakowa, Katowic... Nogi wasze poii, 
giwać będą w takt charlestona, ulbo., 
oczu popiyną łzy. gdy sluchać bedzie% 
Chopinowskich elegij. Rozbiysna P! 
wami czary talentów Gounodu, 5% 
beria, Wagnera, Moniuszki; umysł Way 
stanie się tek jasny jak sala batowó Ë 
słuchać bodziecie odczytów. 

Widzę, że zwolna zaczynacne poje 
wać, że radjo niezbędno jest w ka 
domu. i czuję, że natychmiast, nie * 
jąc tych kilku złotych, pójdziecie | 
„Steru” kupić radjoodbiornik. 
także dlaczego pójdziecie na ulice 
sudskiego 14, włeńrie do „Sterns, 
gdzicindziej... Bo oto zdajecie woblś, 
skonale sprawę, że ceny en Wom 
wzgiednie konkurencyjne, że cir2% 
tam dużo nowości na gwiazdką i 
lem udostępnienia nabyciu radjo 
ników, ceny zostaly znacznie © 
u prócz tego otrzymać można M 
na b-micsięczne raty... 

Dlatego jtestom pewien, że 
kupicie sobie radjo... (1) 
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„KURIER ZACHODNI". — niedziela. 8 grndnia 1927 roku. 


"Przy bladej szarawóżófej cerze, przygasłych $ towickiej, która zagłusza siację gli- 


wozach i złem samopoczuciu. ogólnem. prene- 
jaiu, ciężkich nach, bólach żołudkomwych, t- 
wisku na głowę i pobudzemu chorobliwym, zale- 
«a zię pić praz kika dni znana naczczó azklan- 
kę naturalnej wody gorzkiej Vramciszka. Józefa. 
W praktyce lekarskiej woda Franciszka Józefa 


'ikitesgo jest zalecaną przadewszystkiem, że tar 
s usuwa powody wielu objawów chomobli- 
wych. Żadać w aptekach i Nd 

1885 
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Nasz dział radjowy. 
ROZBUDOWA RADJA W Z. S. 5. R. 


į Rząd sowiecki przygotował szero- 
= kie plany dalszej rozbudowy radja. 
© Centralne radjolaboratorjum w Le- 
ningradzie zbudowało stację odbior- 
czą na króikie tale, która odbiera o- 
koło 30 stacji krótkofalowych prawie 
całej kuli ziemskiej. Również zbudo- 
wana została nowa stacja nadawcza, 
której zasięg docierać ma do Szang- 
haju i Kalkuty. Trust „Elekiroświat 
wszedł w porozumienie z Towarzy- 
stwem „Telefunken“ w Niemczech w 
do organizowania w Rosji przenosze 
nia obrazów drogą radja na linji Mo 
skwa-Berlin. W ciągu 2—5 lat naj- 
bliższych ma być wybudowanych 15 
stacyj radjonadawczych takiej mo- 
ty, że dadzą możność odbiorów na de 
iektory w najdalszych zakątkach Ro 

sji europejskiej. 

PROGRAM RADJOÓWY 
na niedzielę 18 grudnia br. 

KATOWICE: Godz. 12.00—Biuletyn 
meteorologiczny. 12.10: -Koucert z fil 
harmonji warszawskiej. Orkiestra 
pod dyr. Kaz. Wiłkomirskiego i prof. 
Wacława Kochańskiego oraz soliści: 
Aleksandra Szafrańska (Spiew) i Wła 
dysław Wochniak (skrzypce). Część 
|-szu. 1) Spontini: Uwertura do op. 
„Westelka”, Corelli: „Concerio gros- 
so” -— wykona orkiestra. 2) Paganini: 
Koncert skrzypcowy D-dur wyk. na 
skrzypcach z towarzyszeniem orkic- 
stry p. Wł. Wochniak. C 
Puccini: Antrakt z op. a 
caut“ Boccherini: Menuet (kwiniet 
*nyczkowy). Mascagni: Inicrmczzo 7 
up. „Ratelil” wykona orkiestra. Al. 
Scarlatti: O cessate di piagarni, Mar 
i Carissimi: „Canzo- 
Duranic: Danza lanciuila, Zan- 
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religijna. 14.20—wykiad gospodar 
ay, 15.15— Transmisja konceriu z fil 
"armonji Warszaw. wykonawce ji Or- 
liestra filharmonicsna pod d AIMAT 

| Ozimińskiego, soliści Matyldo Poliń- 
ska—Lewicka (śpiew) leopold Dwo- 
akowskhi (skrzypce) i proł. Ursztein 
(akomp.) Cześ* l-sza: Moniuszko: U- 
| yertura do op. „Flis Noskowski: Po 
| ‘Onez eligijny, Taniec cygański; wy- 
iestra. Moniuszko: Arja „O 
BZ „Haika“, Komo- 
Kalina; adomski: „O- 


| aleiowa z op. Hrabina — wykona 
| "kiestra, Część ll-ga: Rossini: Uwer 
| Ura do op. „Wilhelm Tell". Saint-Sa- 
ens: Taniec szkieletów — orkiestra 
edsen: Romans, Hubay ..Hejże-Ka 
" czardasz, wykona na skrzypcach 
R I. Dworakowski, Massenet Suita 
Capoliiańska, orkiestra. 17.20 — Ko- 
anikaty. 17.40—transmisja z War- 
wy, Kody literacka, Autorecy- 
icje p. IHakowiczówny. 18.30—ko- 
dunikaty PAT, 18.45—Odczyt. 19.10 
„Odczyt. 20.30—Koncert wspólny 2 
tyj nadawczych: Warszawa i Ka- 
ice. Cześć l-sza: Różycki: „Monna 
Gioconda“, preludium, wykona 
lestru w Warszawie Piosenka Ca 
z op. „Casunowa” odśpiewu p. Bie 
u w Katowicach. Sonata na wio- 
tzela: forip. wykonają pp. K. Blasz 
Z. Dymmek w Warszawie. Część 
PA: Verdi: Arja z op. „Aida“. Pon- 
Kelli: Arja z op. Gioconda—p. Bie 
Dworzak: Cisza leśna, Goens: 
Tzo, wykona p. Blaszke. Leonka- 
ato: Temjo di Menuetto Gavotta, 
ichiefli: Muzyka baletowa z op. 
loconda” R. de Saint-Aulairc: „Cor 
de Bacchus“ — marsz uroczysty 
Kiestra w Warszawie. 22.00—Ko 
jt Saty. 22.50—23.50—Koncert z ka 
Emi; „Aulantic. 


| R 
4 


śuligmy już, że rząd niemiecki za 
ował przeciwko radiostacji ka 


e 


wicką, i proponował układy. Otóż w 
tej sprawie „Gazeta Warszawska — 
na podstawie informacyj z Katowic 
--podaje, jakoby nasze Ministerstwo 
poczt i telegrafów wyraziło zgodę na 
układy. które będą zajmowały się żą 
daniami Niemiec co do obniżenia si- 


ły nadawczej. Żądanie niemieckie i- 

dzie w kierunku ubniżenia energji z 

10 K. W. na ti pół A. W. i. j. na taką 

sama siłę nadawczą, jaką posiada ra 

djostacja gliwicka. Co do wyboru fali 
; 422,6 ze stronv Niemiec niemu zasirze 
1 żenia 


Borwa stróż nodara w Latach. 


DOBRY DUCH WŚRÓD KOLEJARZY. — WZOROWE ĆWICZENIA. — ZA- 
LETY I BRAKI 


Maleńka stacyjka Łazy wraz z rozkwi- 
tem przemysłu w Zagłębiu i wzmoże- 
niem tranzytu ze względu na swe poło- 
żenie została przed kilkunastu laty 
przeistoczona w wielką sortownię wago 
nów dla całego Zagłębia. Powstała wieł 
ka stacja, rozrzucona na przestrzeni kil- 
ku kilometrów, zaludniła się wioska set- 
kami kolejarzy przybyłych dla objęcia 
swych posterunków i zawrzało życie. 
Brak odpowiedniej ilości micszkań nie 
pozwala na skupienie tych sił na wytwo 
rzenie życia społecznego i iowarzyskie- 
go. Pomimo tak trudnych warunków, 
dzieki niespożytej energji braci kolejar- 
skicj, znanej ze swych uspiracyj Spo- 
łecznych, życie kulturalne kiełkuje i 
jak roślinka na kamienistym gruncie 
pnie się do góry przezwyciężając przesz 
kody. y 

Jednym z przejawów tego poczucia o- 
bowiązków i ducha samopomocy jest o- 
chotnicza drużyna pożarna kołejowa. 

Regulamin przewiduje przymusowe 
wyznaczenie pracowników kolejowych 
do drużyn pożarnych, tam gdzic nie 
znajdzie się dostateczna ilość ochotni- 
ków. 

W Łazach niepoirzeba było uciekać 
się do przymusu. gdyż sam wydział me- 
chaniczny dał tylu chcinych, że można 
było dobierać do wzrostu i postawy i 
zupełnie z nawiązką koniyngent wyzna- 
czony przez dyrckcję. 

Na zapowiedzianą lusirację straży 
przez inspektora Związku straży pożar- 
nych wojew. Kieleckiego zebrała sie 
przed remiza licznie i porządnie umun- 
durowana (własnym siumpiem) drużyna 
z orkiestra. Rozpoczęto ćwiczenia z 
poszczególnemi narzędziami i taktyczne 
pod komenda dowódcy p. Grabowskic- 
ge. Już przy pierwszych zwrotach, 
przy doskonałej komendzie rzuciła się 
w Gczy sprawność i wyrobienie technicz 
ne. Przy następnych ćwiczeniach z na- 
rżędziami uwydatniło się w całej pełni 
zastosowanie ściśle do instrukcyj. wzo- 
rowe wyszkolenie świadczące o wytężo- 


nej pracy drużyny przy  umiłowaniu 
idci pożarniczej. Zaznaczyć należy, iż 
zasługę tak wzorowego wyszkolenia 


przypisać należy dowódcy, gdyż z pomo- 
cy ze strony instruktora pożarniczego 
z dyrekcji nie korzystali, bo te szkole- 
nia straży nie zalicza do swoich obowiąz 
ków. Pomimo to drużyna ta stoi pod 
względem wyszkolenia tak wysoko że 
na zawodach stanowić może poważną 
konkurencję dla picrwszorzędnych stra- 
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ży wielkomiejskich. 

O dążeniach ad astra całej drużyny 
świadczy to .iż nie posiadając własnej 
; wspinalni, na ćwiczenia udali się do są- 

siedniej straży, nie żałując trudu i czasu 
poświęcanego tej idei z uszczerbkiem 
dla wypoczynku na łonie rodziny. 

Żałować należy, iż drużyna ta będąc 
w Poznaniu na ogólno państwowych za- 
wodach. pomimo wlasnych chęci i sta- 
rań, ze względów formalnych nic mogla 
być dopuszezoną do wspózawodnictwa, 
gdyż uprzednio nie stawała do zawo- 
dów wojewódzkich. Taki bowiem waru 
nek przewidywał regulamin zawodów 
zatwierdzony przez radę naczelną. A 
szkoda. bo napewnoby się odznaczyła. 

Za to orkiestra drużyny kolejowej z 
Łaz pod wytrawną acz nie zawodowa 
batutą wyróżniła się na zjeździe w Po- 
znaniu i wicczerem w Belwederze uprzy 
jemniała swą'doskonałą grą czas licznie 
zgromadzonej braci strażackiej. 

O precyzyjnem wykonaniu wielu 1- 
tworów znawcy wyrażali się z dużem 
uznaniem. Brak mundurów nie pozwa- 
la tej doskenniej orkiestrze prezento- 
wać się okazałej nazewnątrz. — Ich sa- 
iaych nie stać na tak duży wydatek, a 
dyrekcja, nie doceniając znaczenia kul- 
iuralnega orkiestra w tych zakatkach na 
linji, pomocy nie udziela. 

Ze względu na swe zalety społeczne 
i towarzyskie tak drużyna jak i orkie- 
stra cieszą się duża sympatją wśród swe- 
go otoczenia. I chociaż niektóre panie 
w ciętych piosenkach wytykają dowcip- 
nie opieszałość + poszczególnych  straża- 
ków, to jednakże jest to dowodem inic- 
rcsowania się strażą, bo te same osoby 
w razie potrzeby potrafia bardzo ener- 
gicznie bronić honoru „swoich chłopa- 
ków“, 

Równorzędnie z wyszkoleniem jest po 
stawiony dział gospodarczy. Dzięki 
nieustannemu czuwaniu i zamiłowaniu 
obowiązków komendanta drużyny p- 
Lindnera, naczelnika parowozowni, remi 
za utrzymana jest porzadnie, narzędzia 
konserwowane należycic. SŚlowem po- 
rządek wzorowy. 

Z braków ńależy zanotować brak od- 
powiednicj sygnalicacji alarmowej o- 
raz specjalnie przystosowanej drezyny 
z sikawką i najpotrzebniejszemi narzę- 
dziami, co przy tych przestrzeniach i du 
żej ilości wagonów na licznych torach 
rozrzuconych na paru kilometrach jest 
konieczne. 


> ICTZY. 


Stan bezrobocia na terenie PUPP. Sosnowiec. 


BEZROBOCIE W UB. TYGODNIU 


Stan bezrobocia na terenie P. U. P. P. 
Sosnowice w okresie od 11 do 17 b. m. 
przedstawiał się następująco: w Sosnow- 
cu było 3553 bczroboinych, w Będzinie 
1124, w Dąbrowie 818, w Czeladzi 817, w 
gminie Olkusko - Siewierskiej 927 w po- 
zostałych miejscowościach powiatu Bę- 
dzińskiego 2142, w Rokitnie Szlachcec- 
kiem 445, w pozostałych _ miejscowoś- 
ciach powiatu Zawierciańskiego 1452, 
w Ogrodzieńcu 521, w Bolestawiu '506, 
w pozostałych miejscowościach powiatu 
Olkuskiego 1215. Ogółem było 13505 
bezrobotnych z których zarcjestrowa- 
nych w PUPP. Sosnowiec 10848: męż- 
czyzn — 9865, kobiet 985. 

W okresie tym przybyło 877 bezrobat- 
nych, w iem zwolnionych przez zaklady 
publiczne 503 osoby. z robót publicznych 
558, przybyłych z zagranicy 5 oraz zwol- 
niono służby domowej 8 osób. Przyje- 
to natomiast w tymże okresie czasu do 
pracy 232 bezrobotnych, zatem w po- 
równaniu do poprzedniego okresu czasu, 
hezrohocie w ub. tygodniu na terenie 
P. U. P. P. Sosnowice zwiększyło się o 
645 osób. 

Częściowo bezrobotnych było 11716. 
Zatrudnionych przy robotach publicz- 


ZWIĘKSZYŁO SIĘ O 645 OSÓB. 


nych w gminach miejskich i wiejskich 
było 452 osoby, z których w powiecie 
Będzińskim 414, w pow. Olkuskim 18 
osób. 

Z ustawowego zasiłku korzystało: 
1808 bezrobotnych pracowników fizycz- 
nych i 120 bezrobotnych pracowników 
umysłowych, z doraźnej pomocy korzy- 
stało: 3220 — fizycznych i 652 — umy- 
słowych. 

Ogółem zasiłki w ubiegłym: tygodniu 
pobierało 5280 bezrobotnych, w tem 
252 bezrobotnych pracowników umy- 
słowych. 

UWKAWYWEIE T.4 WIET ata TORY RTR AOI 


OJ, TO PRAWDA. 

— Żonę swoją poznałem w sposób 
szczególny. Przejcchałem ją samocho 
dem, a potym ożeniłen się z nią. 

| — Gdyby każde przejechanie tak 

się kończyło, byłoby napewno o wie- 

lc mniej wypadków samochodowych. 
NA WSI. 

= Dziwna rzecz, w miastach co 
dnia tramwaj kogoś przejedzie. a o 
krowach, bądź świniach nie nie pi- 
szą. Widocznie bydło i trzoda mądrzej 
sze — nie włazi gdzie nie trzeba 


za 
CC 


Echa kolonij ietnich 
SPRAWOZDANIE KOMITETU 


Otrzymujemy ` następujące pismo: 

Powiatowy Komitet olba ji letnich 
dla dzieci polskich z Niemiec, Gdań- 
ska i Górnego Sląska w Będzinie ze 
brał drogą ofiar i składek, datków z 
kwest ulicznych i restauracyjnych, 
rubryk w dziennikach miejscowych, 
oraz koncertu. urządzonego przez 

uństwowe gimnazjum męskie w Dą- 

rowie Górniczej wspólnie ze szkoła 
handlową w Sosnowcu łączna sume 
zł. 8.580.31. 

Za ie pieniądze zostało sprowadzo- 
nych 4%) dzieci. które poszczególnemi 
partjami zostały rozesłane na kolo- 
nje letnie, urządzone przez cztery tu 
tejsze średnie zakłady naukowe, a 
mianowicie: 15 dziewczynek zostało 
umieszczonych na kolonjach w Ko- 
zienicach, urządzonych przez szkołę 
handlową im. Królowej Jadwigi, 10 
dziewczynek na kołonjach w Stryczo 
wie. urządzonych przez państwową 
szkołę zawodową żeńską. 5 dziewczy 
nek na kolonjach we Włodowicach, 
urządzonych przez państwowe gimna 
zium żeńskie im. E. Plater oraz 10 
chłopców nal kolonjach w Lubniu. u- 
rządzonych przez pańsiwowe gimna- 
zjum męskie im. Bolesława Prusa. 

Dzieci te we wszystkich kolonjach 
spędziły przeciętnie cztery iygodnie 
i wszystkie z dość znaczną poprawą i 
zdoby«:zami moralnemi. o kózych 
świadczą nadchodzące listv od dzieci 
i rodziców, powróciły do dąmu. 

Koszt tych kolonij wyniósł 5.569.24 
złote. 

W tej chwili Komitet zakupił dla 
wszystkich dzieci. które w lecie spę- 
dziły czas na kołonjach podarki 
gwiazdkowe, których opakowaniem, 
zaadresowaniem i dołączeniem listów 
imiennych zajmą się dzieci naszych 
szkół, które miesiące letnie przepedzi 
ły z przyjezdnemi dziećmi. W ten 
sposób przygotowane paczki zostały 
»rzesłane do Głównego Komitetu w 

farszuwie, który podjal się przesła 
nia tych paczek według adresu. 

Ponieważ jedna grupa pochodziła 
ze Śląsku, Komitet postanowił wre- 
czyć podarki tym dzieciom osobiście, 
udając się do miejsca zamieszkania 
tychże. 

Sumę 2.011.07 zł. Komitet zatrzymu 


je na zapoczątkowanie analogicznej 
akeji w roku 1928. . 

Podając powyższe do wiadomości 
społeczeństwa. Pow. Komitet kolonij, 
łetnich dla dzieci polskich z Niemiec 
pragnie wyrazić gorące podziękowa- 
nie wszystkim tym, którzy w miarę 
możności przyszli z pomocą finanso- 
wą Komitetowi, umożliwiając mu wy 
konanie włożonego nań przez społe- 
czeństwo obowiązku sprowadzenia 
dzieci polskich z Niemiec i urządze- 
nia dla nich kolonij. 

Komitet liczy też na to. że w roku 
przyszłym społeczeństwo nie odmówi 
swego poparcia, gdyż pragnąłby zdo- 
byte w tym roku aSówiadden e wy- 
zyskać dla prowadzenia tej samej ak 
cji w roku 1928. 

Przewodnicząca: Ołpińska. 
Sekretarz: Dr. Ryder. - 
TEA WM TERE "ZSZ 


Z ruchu wydawniczego. 


NOWE WYDAWNICTWA Z DZIE 
DZINY WIEDZY MORSKIEJ. Nakła- 
dem Instytutu Wydawniczego Szkoły 
Morskiej w Tczewie wyszły świeżo 
z druku następujące podręczniki z 
dziedziny wiedzy morskiej: „Budo- 
wa okrętu” i „Teorja okrętu” inż. mer 
skiego A. Garnuszewskiego, dyrekto 
ra Szkoły Morskiej, „Opisowy kurs lo 
cji” G. Kańskiego, inspektora Szkoły 
Morskiej, „Dewjacja kompasu” St. 
Dłuskiego, kapitana żeglugi wielkiej, 
„Nawigacja“ A. Ledóchowskiego, ka- 
pitana marynarki, „Kosmogratja” 1e 


goż autora, „Praktyka morska” G, 
Kańskiego. Pozatem w druku jest 
„Mechanika teoretyczna” inż. mor- 


skiego K. Bielskiego, a nadio w przy 
gotowaniu: „Gospodarka maszynowo 
okrętowa” inż. T. Kopińskiego, „Kurs 
nawigacji” wyd. H-A. Ledóchowskic- 
go, .leorja kompasu bonkowego” A. 
ledóchowskiego, „Termodynamiku” 
K. Bielskiego i „Podręcznik prawa 
morskiego” dra A. Majewskiego. 


F"KONJAKI 
F V. S.Q. P. 


Jublleuszowy — Rós. Spéciale 
Winiak Módicinal — Winiaki mieszane 


ZAKŁADY PRZEM 


mW A A M m 


Kronika Zawiercia. 
Kino „Stelła* — „Wesoła wdówka”, 


X OPŁATEK W „LUTNI“. Zarząd 

Tow. śpiew. „Lutnia“ w Zawierciu za | 
naszem pośrednictwem podaje do wia 

domości swych członków, że trady- 

cyjny opłatek z choinką i kolendami 

RS dzoby będzie w lokalu własnym, 

w środę 21 grudnia o godzinie S-ej 

wieczorem. Wstęp dla członków To- 

warzystwa i ich rodzin. 


X PODZIAŁ PRAC ZARZĄDU MIA- 
STA. Na ostatniem posiedzeniu zarzą 
du m. Zawiercia dokonano podziału 
prac pomiędzy jego.czlonków. Podział 
ten narazie jest tymczasowy i ma 
ulec zmianom, zależnie od warun- 
ków, jakie wytworzą w czasie urzę- 
dowania. W chwili obecnej prez. 
Klepa prowadzi sprawy ogólne, ad- 
ministracyjno-policyjne i poruczone, 
wiceprez. Mróz — sprawy budowla- 
ne, gospodarcze, opieki społecznej i 
funduszu bezrobocia, — ławnik Pio- 
trowski sprawy szkolne i miejskich 
instyżucyj dla dzieci, ławnik Nikla- 
siński sprawy finansowo-podatkowe 
i ławnik G. Bornstein sprawy zdro- 
wotne i sanitarja. 
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X BEZROBOTNYM NA ŚWIĘTA. 
Magistrat zawierciański chcąc tak 
jak rokrocznie przyjść z pomocą bez- 
robotnym w okresic świątecznym, po- 
stanowił wydać bezrobotnym zare- 
jestrowanym, których jest 1314 osób, 
produkty żywnościowe w naturze, w 
ratach, jedną przed świętami, a drugą 
w pierwszej połowie stycznia. Pro- 
dukty zostaną wydane w racjach we- 
diug trzech Siek dla samot- 
nych, małych i dużych rodzin — i 
składać się będą z pszenuej i żytniej 
mąki, fasoli, cukru, szmałlcu i t. 
Koszt akcji zapomogowej, zakreślony 
w tych rozmiarach wyniesie około 30 
tys. zł. z czego, jak się Magistrat spo- 
dziewa, część zostanie pokryta przez 
opiekę społ. woj. Kieleckiego. Równo 
cześnie na gwiazdkę dła dzieci szkol- 
nych przeznaczono 350 zł. oraz dro- 
bne kwoty przytułkom dla starców, 
schronisku i t. d. 

| 


xX ZADRZEWIENIE MIASTA. We- 
dług planów Magistratu zawierciań- 
skiego i wskazówek wladz nadzor- 
czych, z wiosną przyszłego roku roz- 
poczną się wydajne prace koło za- 
drzewienia ulic i placów w mieście. 
Dla realizacji tych zamiarów, na 
wniosek wydziału budowlanego posta 
nowiono stworzyć komisję zadrzewie 


nia i zaprosić do niej pp. dyr. St. Szy- 
mańskiego, ławn. Piotrowskiego, inż. 
Kleczkowskiego, Erbego, Kaszyńskie 
go, Polaka, 
Gajka. 


ęczkowską, Lejzerowi- 
cza i 


BALSAK 
BENGALSKI | 


| KARPIŃSKIEGO 
ZNIECZUŁAJĄCY 
SPRAWIA NATYCHMIASTOWA 
ULGĘ W BÓLACH 
REUMATYCZNYCH 


ARTRETYCZNYCH 
NEWRAŁGICZNYCH ma 


| zleceń. 


KURER ZACHODNI" — niedziela. 18 grudnia 1927 roku. _ 


YSŁOWE WINKELHAUSEN TOW, 
g PR m EAN a N NL TUM WAN ASI WPADKI i haki 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Przed ukończeniem prac Komisji ankietowej badania KOSZ 
` tów produkcji. 


Praco Komisji ankietowej zbliżają 
się ku zakończeniu ze względu na po 
stawienie terminu zlikwidowania 
tych prac na dzień 5i-go stycznia 
1928 r. lo też prace Komisji odbywa 
ją się w tempie przyspieszonem. 
Członkowie Komisji ankietowej i rze 
czoznawcy pracują codziennie do pó 
źna w nooy: gdyż chodzi o to, żeby 
materjał Komisji mógł w lutym zo- 
stać już wykorzystany przez rząd. 
Prace obrachunkowe GSA kó 


sztów własnych i inne) prowadzone ; 


są przez specjalny aparat urzędni- 
czy, obejmujący blisko 20-tn praco- 
wników, zatrudnionych na dwie 
zmiany. 

W obecnem stadjum prace Komisji 
olegają na studjum materjałów, ze 
kransch drogą badań bezpośrednich, 
oraz przy pomocy ankiety pisemnej, 
oraz na opracowaniu przez wyznaczo 
nych sprawozdawców sprawozdań, 
które będą obejmowały 17 gałęzi prze 
mysłu. Obecnie wiceprezes Komisji, 
Jastrzębski, rozpoczął ustalanie termi 


| 


następnie terminów wręczania za- 
twierdzonych sprawozdań wszyst- 
kim członkom Komisji ankie- 
towej, zaopinjowania ich na pod- 
komisji programowej, oraz zatwier- 
dzenia tekstu sprawozdania przez ple 
num Komisji. Posiedzenia podkomi- 
sji programowej rozpoczną się z po- 


WÓDKI — LIKIERY 


Stołowa — Starka — Żytniówka 


Przy rf” pe - brand Cardina! — Cordial Médoc | 
'AKC STAROGARD -POMORZE . ZAŁ. 1846. 


czątkiem stycznia i trwać będą praw i 


dopodobnie codziennie do 20-go, a o- 
statnie 10 dni miesiąca poświęcone 
zostaną na plenarne posiedzenia Ko- 
misji, na których będą osłatecznie za 
twierdzane sprawozdania. Kolejno zo 
staną zatwierdzone: sprawozdania 


podkomisji energjetycznej (nafta, wę | 


giel, elektryczność) i metalurgicznej. 
Już obecnie Rząd częściowo skorzy 
stał z wyników prac Komisji ankie- 


| 


iowej, a to odnośnie do badań prze- , 


mysłu węglowego, młynarskiego, pic 
karskiego, oraz mięsnego. Przedsta- 
wionc wówczas rządowi materjały no 
siły charakter sprawozdań prowizory 
cznych. Przypuszczalnie wyniki prac 
Komisji ankietowej staną się doste- 


nów poszczególnych etapów, których ! pne dla ogółu społeczeństwa w mar 


sprawozdania będą zatwierdzone, a 
to na kolegjach i na podkomisjach, 


cu, kwietniu przyszłego roku, a to w 
formie publikacji. 


Kronika gospodarcza. 


ZMIANA TARYFY TOWAROWEJ. 
Według ostatniego rozporządzenia Min. 
komunikacji (Dz. Ust. nr. 110 938) obli- 
cza się przewożne od dnia 15 grudnia 
b. r. aż do odwolania następująco: a) 
do Gdyni i Gdańska: za węgiel kamie:t- 
ny, brykiety oraz miał węglowy i kok- 
sowy — po 7.20 zł. od tonny; za koks 
— po 8.20 złotych od tonny; b) 
'Tezewa: za węgiel, brykiety oraz miał 
po 6.50 zł. od tonny, za koks — po 7.50 
zł. od tonny. 

PROJEKT 
WEKSLACH. Ministerstwo skarbu pro- 
jektujo wydanie rozporządzenia, likwi- 
dującego wszstkie weksle, które powsta- 
ły przed 50 lipca 1914 r. Weksle to by- 
ły odraczane na mocy moratorjum, któ- 
rego termin był przedłużany. Obecnie 
znowu upływa termin przedłużenia ino- 
ratorjum i Ministerstwo skarbu zamie- 
rza ostatecznie zalatwić sprawę płatnoś- 
ci tych weksli. Weksle te mialyby być 
wyrównane w ciągu pierwszych 6 mie- 
sięcy roku przyszłego. 


RYNEK MATERJAŁÓW - WEŁNIA- 
NYCH. Na wszystkich krajowych ryn- 
kach materjałów wełnianych ruch umiar 
kowany. Najbardziej daje się odczu- 
wać zastój na rynku łódzkim, gdzie po- 
mimo zbliżających się świąt detaliści nie 
robią odpowiednich zapasów. Z prowin- 
cji, na którą najbardziej liczono, brak 
Zarówno fabrykanci, jakoteż 
hurtownicy uważają sezon w dziale ma- 
terjałów wełnianych za skończony, 
zwłaszcza, że detaliści, którzy w swoim 
czasie poczynili większe zakupy, mają 
wskutek małego ruchu jeszcze dosta- 
teczne zapasy. W detalu zapatrzebowa 
nie przypuszczalnie bezpośrednio przed 
świętami się zwiększy, będzie jednak, 
jak ogólnie przypuszczają, krótkotrwa- 
łe. Warunki sprzedaży w hurcie: prze- 
ważnie kredyt weksłowy od 5 do 4 mie- 
sięcy przy drobnej zaliczce gotówkowej. 
Wyplacałność, jak zwykle w tej branży 
dobra. 

SPRAWA DROŻYZNY W KRAKO. 
WiE. Komisja główna do badania 
zmian kosztów utrzymania na posiedze- 
nin w dniu 14 grudnia r. b. skasowała 
uchwałę komisji krakowskiej z dnia 
5 listopada r. b. określającą wzrost 
kosztów utrzymania w październiku 
dla Krakowa w wysokości 8.15 proc. i 
dokonała nowego obliczenia, według któ 


l 
i 
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rego ustaliła dla Krakowa wzrost kosz- 
tów uirzymania w październiku w po- 
równaniu z wrześniem 1927 na 5.0 proc. 


NASZA MORSKA ESKADRA HAN- 
DLOWA pracuje sprężyście, dzięki cze- 
mu polskie bandery nie są już rzadkoś- 
cią w poriach Bałtyku, Morza Północne- 
go i Atlantyku. Ostatnie polskie statki 
odwiedziły następujące porty zagranicz- 
ne: „Poznań“ przybył z Rotterdamu do 


i Kopenhagi z ładunkiem 2.260 ton koksu 


i rozpoeząl wyładunek, „Wilno“ jest w 


ROZPORZĄDZENIA O | drodze z Rotterdamu do Odensee z la- 


dunkiem 2.044 ton koksu, „Kraków“ od- 
piynąl z Gdyni do Sztokholmu z ładun- 
kiem 2.762,5 tonny węgla, „Katowice” 
przybyły z Gdyni do Narrkuping i wyla 
dowuje 2742,5 tonny węgla, „Toruń” la- 
duje w Gdyni węgiel do Vallvik, „War- 
ta" laduje w Gdańsku kopalniaki do 
Irancji, „Tczew” po odbyciu pierwszej 
swej podróży pod polską banderą z Rot- 
terdamu do Abenraa zawinął do Gdyni. 


RYBOŁÓSTWO MORSKIE. W listo- 
padzie brało udział w połowach około 
900 rybaków na 39 kutrach motorowych 
i na 200 łodziach żaglowych. Zdobycz li- 
stopadowa z powodu braku szprotów i 
śledzi była niewielka. Zarobki rybaków 
były nieznaczne, tembardziej, że przez 
15 dni w listopadzie nie wyjeżdżuno wca 
le na morze skutkiem silnych wiatrów 
i mrozu. Ogólny połów w listopadkie 
wynosił 114,000 kig. wartości 248,000 zlo- 
tych. Szprotów złowiono 20,000 kg., śle- 
dzi 3,000 kg. fląder 20,000 kg., pomuchłi 
28,000 kg., fososi 20,000 kg., innych ryb 
10,000 kg. Łososie wywieziono całkowi- 
cie do Gdańska w stanie świcżym w wę- 


yk na miejscu przerobiono 30,000 
110, 


SUSZONE OWOCE. Powoli, powoli 
uzależniamy się od zagranicy, Do nie- 
dawna jeszcze Polska sprowadzaia w 
bardzo dużych ilościach owoce suszone 
z zagranicy. Obecnie zaś wskutek uru- 
chomienia na kresach wschodnich, a w 
pierwszym rzędzie w okolicach Wilna i 
Łucka dnżych suszarni owoców nictyl- 
ko zmniejszony zostanie przywóz do naa 
a zagranicy, lecz rozpocząi się już znu- 
czny eksport naszych owoców suszonych 
do Anglji Według twierdzeń angie!- 
skich importerów nasze owoce suszone. 
zwłaszcza pochodzące z Wołynia, nic u- 
stępują niczem zagranicznym 
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Banan — Morelówka 


Z giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 17-12. 


AKCJE: Bank Handlowy 1253.00, Bank 
Polski 154.50—153.50, Bank Przem. Lw. 
106.00, Cukier 77.60—78.00, Firlej 51.00 
—53.00, Węgiel 107.50, Nobel 41.50, Lil- 
pop 59.00, Modrzejów 8.90, Ostrowiecki 
66.50, Starachowice 63.00—63.50-—63.00. 
Ursus 12.00, Zawiercie 33.50, Borkowski 
5.20, Haberbusz 157.00. 

WALUTY I DEWIZY: Dołar 8.88, No- 
wy jork 8.90, Londyn 45.51 i pół, Paryż 
35.09 i pól, Wiedeń 125.85, Praga 26.41 i 
pół, Włochy 43.38 i pół, Szwajcarja 
172.14, Holandja 360.50, Dolarówka 5 
proc. 64.00—65.00—64.50. 


Tendencja dla akcyj słaba, dla walut 
utrzymana. a 

Notowania poznańskiej giełdy zbożo- 
wej są bez zmiany, usposobienie słabe. 


PISMO AMERYKAŃSKIE O POLSCE. 
Znane pismo amerykańskie „New -York 
Harold“ wydało dwa specjalne dodatki. 
poświęcone sprawom gospodarczym Pol- 
ski. Jak się dowiadujemy, redakcja pi- 
sma zamierza przygotować szereg dal- 
szych takich dodatków. 


DALSZE OGRANICZENIA EMIGRA- 
CJi DO STANÓW ZJEDNOCZONYCH. 
Rozpowszechniane w części naszej pra- 
sy wiadomości o rzekomem osłabieniu 
w Stanach Zjednoczonych prądu, wymie 
rzoncgo przeciwko dalszej imigracji ob* 
cokrajowców, okazały się całkowiice złu 
dnemi. Nie tylko mowy niema o znie- 
sieniu istniejących ograniczeń, lecz za- 
powiada się dalsze i to znaczne ich ob- 
ostrzenie. Amerykański minister pracy 
Dawis, znajdujący się pod silnym wpły* 
wem organizacyj zawodowych, które 
prowadzą oddawna ostrą akcję antyimi* 
gracyjną, oświadczył niedawno, iż przy” 
gotowuje program dalszych ograniczel 
w tej dziedzinie. Oprócz policyjnej re- 
jestracji wszystkichh cudzoziemców 
przebywających w Stanach oraz ściślej* 
szej kontroli pozwoleń, udzielanych 0% 
przyjazd do Stanów Zjednoczonych mt 
studja, ma być w dalszym ciągu zmniej* 
szona tak zwana „kwota“ imigracyjne: 
czyli liczba osób dopuszczonych z każ 
dego z państw obcych w charakterze © 
migrantów. Wobec iego, że w latach 
ostatnich „kwota“ polska była już i tak 
bardzo niska, dalsze jej _ uszczupleni” 
sprowadzi ją do rozmiarów zupełnie za!” 
komych. 


MOŻLIWOŚCI EKSPORTOWE POL- 
SKI DO TUNISU I ALGIERU. Zainte” 
resowanie naszą produkcją jest dosý“ 
żywe w kolonjach francuskich Afryb! 
Północnej i towar nasz ma tam widoki 
zbytu, o ile tylko potrafimy dostosować 
się do metod kupieckich, panujących 8% 
tamicjszych rynkach. Jest jednak r26 
czą wykluczoną, aby tamtejsi importe 
rzy wykazali sami inicjatywę do nawis 
zania stosunków handlowych z Polsk“ 
Aby tego dopiąć, trzeba z kupcami miej” 
scowymi wejść w staly kontakt osobisi 
i móc na każde zapotrzebowanie przeć 
stawić próby i wzory zaofiarowanyć 
towarów. Tak robi Belgja, a ostainið 
Czechosłowacja, posiadające swoich 1% 
prezentantów w różůych kolonja“ 
Wśród towarów, które przedewszY” 
kiem mogłyby znaleźć rynek zbylu 
Tunisie i Algicrze, należy wymienić 
giel, drzewo i cement. 


OBROTY NA GIEŁDZIE NOWOJOĄ 
SKIEJ. Wyniki tranzakcyj, zawartyć 
w ubiegłym tygodniu, stanowia jedy 
w swoim rodzaju rekord, imponuJś", 
już nietylko z punktu widzenia m 
ale nawet w pojęciu zblazowanych M 
rykanów. Wystarczy zaznaczyć, iż “ 
ciodniowy zarobek agentów giełdowy 
pobierających minimałną prowizję: 
siągnąl pokaźną sumę przeszło 2.50% 
dolarów! Słynna goruczka spekule 
na 1901 roku przedstawiulia się 867 
niej, sprzedano bowicin wówczas W 
gu pięrwszego tygodnia majowego 
dwie 15.419.057 akcji! 
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Z calej Polski. 
PADEREWSKI WILSONOWI. 


W związku z przygotowaniami do 
powszechnej wystawy krajowej r. 1929 
w Poznaniu przemianowano ogród Bo 
taniczny, który będzie należał do tere- 
nów wystawowych — na park Wilsona 
w tej myśli, że stanie w nim pomnik 
wielkiego Amerykanina. W sprawie tej 
zwrócił się prezydent miasta p. Ratajski 
do Paderewskiego, zapytując go o zda- 
nie, W tych dniach nadeszła odpo- 
wiedź, w której Paderewski. pisząc z 
całem uznaniem o pomniku Wilsona w 
Poznaniu, oświadcza, że podejmuje się 
zorganizować wśród Polonij amerykań- 
skiej akcję finansową na ten cel, tak, 
ażeby dostarczyć 20.000 dolarów. Dzię- 
ki pomocy znakomitego naszego rodaka, 
sprawa pomnika Wilsona w parku je- 
go imienia wchodzi na rcalne tory. Od- 
słonięcie pomnika nastąpi w r. 1929 t. 
j- w czasie powszechnej wystawy krajo- 
wej. Niebawem zaczną się przygotowa- 
nia dla utworzenia komitetu obywatel- 
skiego pomnika oraz komitetu artystycz- 
nego. 


CZĘSTOCHOWA MIASTEM DŁUGO- 
WIECZNYCH. 


Podczas przeprowadzenia spisu w 
związka z wyborami do Sejmu, okazało 
się, że Częstochowa posiada kilkanaście 
osób, urodzonych w latach 1820 — 1825. 


NA PRAWOSŁAWIE. 


Pismo wileńskie „Utro“ podaje, że lu- 
dność unicka wsi Wilsznia w powiecie 
Krośnieńskim przeszła na prawosławie. 
Aktu przyjęcia ludności tej na prawo- 
sławie dokonał duchowny prawosławny 
ks. Iwaśko. 


CUDEM OCALONY OD NIECHYBNEJ 
ŚMIERCI. 


Na torze kolejowym pod Stęszewem w* 
Poznańskiem wydarzył się tragiczny wy 
padek. Wczoraj wicczorem wracał wo- 
zem gospodarz Jan Walenciak z Zador. 
Gdy wóz znajdował się tuż prze prze- 
jazdem kolejowym, z niewytłomaczone- 
go powodu spłoszyły się konie i popędzi- 
ły wzdłuż toru. Równocześnie nadjechał 
pociąg. Wkrótce też parowóz wpadł na 
wóz, rozbijając go w kawałki, a Walen- 
ciak wpadł pod lokomotywę, odnosząc 
bardzo ciężkie obrażenia. Po zatrzyma- 
niu pociągu wydobyto  Walenciaka i 
przewieziono do szpitala. Jest nadzieja 
utrzymania go przy życiu. 


KATASTROFA KOLEJOWA. 


W ub. piątek o godz. 16 na stacji Ma- 
tyjowce, pociąg osobowy nr. 321 naje- 
chat, skutkiem  błednego  ustawienią 
zwrotnic wjazdowych na pociąg towaro- 
wy nr. 475. Skutkiem zderzenią, 7 wa- 
gonów towarowych pociągu nr. 475 į je- 
| den wagon osobowy uległo wykolejeniu. 
10 podróżnych oraz trzy osoby z pośród 
Personalu kolejowego, doznało lekkich 
kontuzyj. 


ZAMACH NA AUTO W CELACH 
RABUNK 


Na szosie pod Wągrowcem na Pomo- 
łzą kilkunastu wyrostków ujrzało zbli- 
ający się samochód i stanęło w po- 
rzek drogi, aby w ten sposób samochód 
zatrzymać. W chwili gdy samochód 
ędący własnością pewnej firmy poznań 
skiej, zmuszony żywą barykadą do 
Zwolnienia biegu, minął chłopców, jeden 
„ich uderzył nahajem szofera tak sil- 
© w głowę, że ten na chwilę stracił 
Sczytomność. Samochód szedł dalej. 

ofer odzyskawszy przytomność, zwięk 
Yİ szybkość, ratując tem samem trzech 
_ajdujących się w nim pasażerów 
R rabunkiem ze strony zbliżąjących 
PA do samochodu wyrostków. Policja 

St na tropie młodocianych bandytów. 


POTWORNA ZBRODNIA 
SZALEŃCA. 


Potwornej zbrodni dokonał na swej 
liższej rodzinie 32-letni zamożny 
| „Fpodarz, Stefan Dąbrowski, w Wy- 

| kiem Mazowieckiem. Stefan Dą- 
owski od kilku dni zdradzał obja- 
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wy niezwykłego zdenerwowania. Po- 
czątkowo nie zwracano na to więk- 
szej uwagi, aż wreszcie w dniu wczo- 
rajszym Dąbrowski uległ atakowi 
furji. Około południa przyszedł do 
domu i nie mówiąc ani słowa, zaczął 
demolować mieszkanie. Przerażona 
żona wybiegła z doma i głośno zaczę 


ła wzywać sąsiadów na pomoc. Kilku | 


sąsiadów, którzy nadbiegli na alarm 
zrozpaczonej kobiety, napróżno sta- 
rało się uspokoić furjata. — Dajcie 
mi siekierę! Wyrąbię wszystkich! — 
krzyczał. W chwilę później szaleniec 
wbiegł do kuchni, chwycił siekierę i 
rzucił się na domowników. Żona i mat 
ka Dąbrowskiego, 72-leinia staruszke 
rzuciły się do ucieczki. Szaleniec 
biegł za niemi. W pewnej chwili do- 
gonił żonę i zadał jej trzy straszne 
ciosy siekierą w głowę. Nieszczęśli- 
wa, zalewając się krwią. padła na zic- 
mię. Dawala jednak słabe oznaki ży- 
cia. Oszalały maż — słysząc jęki żo- 


! ny — jeszcze leżącą kilkakrotnie u- 
derzył siekierą i położył kres jej 
życiu. Straszną scenę obserwowała 
matka Dąbrowskiego. Widząc śmierć 
synowej, podbiegła do mordercy, aby 
odebrać mu siekierę. Lecz i ją spotkał 
los synowej. Dąbrowski podniósł sie- 

| kierę do góry i jednem uderzeniem 

| pozbawił staruszkę życia. Na widok 
| drugiej zbrodni szaleńca kilku są- 
siadów podbiegło do niego, aby go 
obezwładnić. Na czele atakujących 
stanął 71-letni Antoni Milecki, I na 
niego porwał się Dąbrowski z siekie- 
rą. Dzielny staruszek jednak ogłu- 
szył go silnem uderzeniem kija. Skrę- 
posiaucga furjata oddano w ręce po- 
ieji. Osadzony w areszcie Dąbrow- 
ski usiłował zdemolować celę. Naj- 
bliższym pociągiem odwieziono go do 

Białegostoku i osadzono w więzieniu. 

Dąbrowski będzie poddany bada- 

niom psychjatrycznym. 


Tragiczna Spowiedź 18-glaiego - dziewczęcia, 


PRAGNĄC ŻYĆ UCZCIWIE MUSIAŁA UCIEKAĆ PRZED MATKĄ. 


W swoim czasie w prasic warszaw- 
skiej ukazała się notatka o tem, że 
jakoby niejaki inż. O. uwiódł i wy- 
wiózł z Warszawy 

urodziwą 18-letnią dziewczynę 
Helenę M., 
która była kasjorką w kawiarni „Go- 
pło”. Wiadomość ta powstała na sku- 
tek odpowiedniego mełdunku, który 
złożyła w urzędzie śledczym matka 
„uwiedzionej”. 

Energiczne dochodzenie przedsię- 

wzięte w tej sprawie doprowadziło 


do zgoła nieoczekiwanych, a sensa- , 


cyjnych wyników: oto sam przedmiot 
poszukiwań — panna Helena — zgło- 
siła się do urzędu śledczego i ze łza- 
mi w oczach, 1 

prosiła o ochronę przed matką, 
przyczem opowiedziała rzeczywiście 
tragiczne dzieje swego młodzieńcze- 
go życia. æ 

Helena M. uroa..ta się w Warsza- 
wie, jako córka policjanta rosyjskie- 
go, prawosławnego. Gdy miała lat 5, 
wraz z rodzicami wyjechała do Briań 
ska, przyczem dzieciństwo jej pły- 
neło w najfatalniejszych warunkach; 

y umysł jej począł się rozwijać 

— poczuła, że jest Polką 


i wstręt ją do wszystkiego, co rosyj- ; 


skie ogarnął; udała się tedy do miej- 
scowego proboszcza paralji kościoła 


, katolickiego i na wiarę katolicką prze 
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, szła. Odtąd — zarówno ojciec, jak i 
į matka zaczęli prześladować i kato- 
wać biedne dziewczę. 
Po powrocie do Polski Helena za- 
mićszkała wraz z matką w Łowiczu 
i tu — matka do spółki z portjerem 
hotelu Krakowskiego, Andrzejem 
Chwatem — usiłowała skłonić córkę, 
wówczas (6-letnią, 
do uprawiania nierząda i kradzieży. 
Biedne, sponiewierane dziewczę ncie- 
” kio do Warszawy, gdzie przez znajo- 
| mość dostało posadę kasjerki w „Go- 
ple“. I tu jednak matka je odnalazła 
i 1 nachodziła; ponawiając niecne pro- 
pozycje. Inż. O. częsty bywalec ka- 


, wiarni, zwrócił uwagę na sceny, ja- | 
kie się nieraz przed łokalem między | 


matką i córką odbywały; pozmał He- 
lenę i ta 

z płaczem zwierzyła mu się, ile cierpi. 
Inż. O. postanowił działać. Ulokował 
natychmiast pannę M. pod opiekę 
swoich krewnych w Kostąpcinie i za- 
mełdował o wszystkiem w urzędzie 
śledczym, | dokąd w międzyczasie 
wpłynęła skarga „kochającej“ mat- 
| ki. Dochodzenie potwierdziło praw- 
į dziwość podanych przez pannę M. in- 
Í formacyj. Matkę jej zatrzymano i 
oddano do dyspozycji sędziego śled- 

czego, 

jako oskarżoną o stręczenie rodzonej 
| córki do nierządu. 


"Cudowne sanatorjum. 


ŁATWOWIERNOŚĆ LUDZKA NIE MA GRANIC. 


Zabobon i łatwowierność ludzka, to 
dwaj sprzymierzeńcy wszelkiego rodza- 
ju oszustów i szalbierzy, którzy dzięki 
tym dwom czynnikom natury ludzkiej 
zawsze zdołają omamić i wyzyskać swo- 
je ofiary. Nowem potwierdzeniem tego 
jest skandaliczna afera w Neapoln. Od 


dłuższego już czasu wielkiej sławy za- | 


żywało nietylko w mieście, ale i w ca- 
łych Włoszech 
sunatorjum d-ra Emiljana Ruitołi, 

o którego cudownych kuracjach opowia 
dano sobie niestworzone dziwy. Wiara 
w cudowne kuracje, dokonywane w tem 
sanatorjum dochodziła tak daleko, że o- 
powiadano, iż za pomocą specjalnych 
injekcyj umiano tam nawet pobudzić na 
nowo działalność serca już po stwierdzo- 
nym zgonie i że tacy wskrzeszeni pacjen 


ci powracali nietyłko do życia, ale i do | 


zdrowia, bez względu na rodzaj choro- 
by. Wobec takiej famy sanatorjum 

robiło naturalnie kokosowe interesy. 
O tajemniczych procederach, stosowa- 
nych tam wobec chorych, przez długi 
Czas nie przedostawała się żadna wieść 
da czynników kompetentnych, dzięki 
pomysłowości szajki eksploatatorów. O- 


to każdy chory przed rozpoczęciem za- 
biegów 4 
musiał przejść przez mistyczny 
ceremonjal. 

Wprowadzono go do kirem obitego po- 
koju, oświeconego tylko mdłem świat- 
łem gromnie i tu mńsiał przed przy- 
odzianą w ornaty tajcmniczą osobistością 
złożyć przysięgę, że nie zdradzi pod ża- 
doym warunkiem tajemnic zakładu. Po 
tem oświadczeniu otrzymywał pacjent 
pierwsze wtajemniczenie. Rozbierano go 
do naga, poczem następowało nama- 
szczenie cudownemi olejkami arabskie- 
mi i ziołami z krainy tajemniczego pta- 
ka Feniksa. Po namaszczeniu otrzymy= 
wał chory*do picia kielich, napełniony 
winem z krwią... wołową. Środki łeczni- 
cze były równie baśniowo-egzotycznego 
pochodzenia: zioła z pól Arabji i Indyj, 
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| krew smocza itp. niepowszednie 
specyliki, 
które, jak się później zresztą okazalo, 
pochodziły z krain znacznie bliższych, 
bo z łąk otaczających sanatorjum lub 
od poczciwych domorosłych kóz i bara- 
nów. Tajemnice cudownych kuracyj od- 
i kryły władze dopiero dzięki przypad- 
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kowi. Oto jedna z pacjentek wykorzy- 
stywana od szeregu lat, zostala wydalo- 
na z sanatorjum z chwilą, gdy zrujnowa- 
na do ostateczności nic miala już wiecej 
środków do opłacania dalszego „łecze- 
nia”. Zrozpaczona kobieta 
postanowiła się zemścić i doniosła 
do władz 

o tajemniczych praktykach, w których 
skuteczność zresztą święcie wierzyła, co 
wynika z tego, że w doniesieniu znajdo- 
wała się prośba, aby zmuszono zarząd 
sanatorjnm do ponownego przyjęcia jej. 
Specjalna komisja lekarska wykryła w 
sanntorjum horendalne praktyki, urąga- 
jące wprost zdrowemu rozsądkowi. O- 
kazalo się także, że dr. Ruttoli dawał 
tylko swoją firmę, celem uzyskania u- 
prawnień do prowadzenia sanatorjnm, 
„leczeniem“ zaś zajmowali się szalbie- 
rze, nie mający z medycyną nie wspól- 
nego. Rzeczą najbardziej jednak chara- 
kterystyczną jest to, że chorzy, uwolnie- 
ni z rąk oszustów są niepocieszeni i do- 
magają się od władz ponownego rekon- 
stytuowania cudownego sanatorjum. 


Rzeczy ciekawe, 
POGLĄDOWA NAUKA KRAJOZNAW 
STWA. 


Znany architekt włoski, Pio Franchi, 
przystępuje do budowy wypukłorzeżby, 
będącej dokładnem odtworzenie półwys 
pu Apenińskiego, oraz Sycylji. Model 
ten, w imponując skali pemyślany, u- 
mieszczony zostanie po ukończeniu w 
środku jeziora sztucznego, ad hoc wy- 
kopanego i mającego 60 metrów średni- 
cy. Wszystkie właściwości geograficzne 
półwyspu reprodukowane będą z naj- 
staranniejszą iotograficzną ścisłością, a 
więc: góry, rzeki, miast, szosy, drogi ko 
lejowe, etc. Ponieważ dzieła to ma na 
celu poglądowe zaznajomienie szerokie- 
go ogółu włoskiego z wyglądem zewnę- 
trznym kraju, przeto urnieszczone bę- 
dzie w publicznych ogrodach Rzymu, o- 
kałająch t. zw „Villa Umberto". 


NAJDROŻSZY PIES NA ŚWIECIE. 

Najdroższym psem, który kiedykol- 
wiek żył na Świecie, był bezwątpienia 
znany w Stanach Zjednoczonych „arty- 
sta filmowy" Piotr Wielki, który w wie- 
lu filmach robił z powodzeniem konku- 
rencję swemu słynnemu koledze, Rin- 
Tin-finowi. Piotr Wielki zginął w tragi- 
czny sposób przed niedawnym czasem. 
Mianowicie jego właściciele: Edward 
Fust i Karol Breyer w stanie podniece- 
nia ałkoholicznego udali się na wyciecz- 
kę automobilową razem z psem w okoli- 
ce Hollywood. W czasie tej przejażdżki 
zbliżyłi się do damu rolnika nazwiskiem 
Fred Cyrciack. Ten, jak zoznał przed 
sądem, uważał, że pojawienie się podo- 
choconych mężczyzn w aucie zagrażało 
mu niebezpieczeństwem i strzelił ze swo- 
jej flinty. Strzał trafił Piotra Wielkiego, 
który siedział w aucie pomiędzy swemi 
panami. Pies został zabity na miejscu, a 
jego właściciele zaskarśyli Cyrciacka o 
odszkodowanie. Sąd przyznał odsżkodo- 
wanie i skazał płochliwego właściciela 
rolnego na 100.000 dolarów odszkodowa- 
nia. W ten sposób Piotr Wielki jeszcze 
po śmierci stał się dla swoich panów 
źródłem powaźnego dochodu. 


Sala Tow. „Lutnia“, w Sosnow- 
cu Warszawska 22, Tel, 4-92 
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czionka Związku załwodowycu 
nanczycieli tańca w Polsce 


dziś o godz 5 i pół rozpoczyna 


NOWY KURS 


DOBRANE TUWARZYSTWO 
W programie ostatnie nowości Pa- 
ryża I Wiednia Udzielanie lex yj 
w prywatnych kółkach Dziś Ćw l- 
CZENIA TANECZNE dia wszystkich 
kółek, gości wprowadzonych i po- 
leconych od godz. & GaQ1 
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ukazał się 
Nr. 1 na rok 1928 
Prenumerata miesięczna zł. 2 
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| Owe AE 
P blombowa - 
j do wynajęcia i braniem poczt. 2 opakowaniem 3 tg, 
X , 14.90 zł, 10 6 
| znajdujący sę w pobliżu kopalni „Flora“ 0 Eg $1,SU 21 Ku zadowoleni 
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Do nabycia we wszystkich księ 
garoiach lub w Administracji. 


JI DANCING MIŚ 


TSRS W SOSNOWCU 


zaopatrzony stale ws wszelkie irunki 
krajowe i zagraniczne oraz zakąski 
zimne | gorace 
Zawiadamia, że drisiaj o godz. 3 popol. w 
ogródku przy restauracji zostaje otwarta 


ŚLIZGAWKA 


Warszawa, Warecka 14 5280 
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LIS PAŃSTWOWEJ LOTERII 


na cele dobioczynac jest najrcy 
szym podarkiem gwiadkowym 


Główna wygrana 


30.000 otych. 


agnicnie juz 22 grudnia. 


Cena calego losu, ZŁ 8, połówki : 
Zł * do nabycia w.największej ! 
nsjszczęśliwszej kolekturze 
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Wejście na ślizgawtę ała mlodzieży 
50 groszy — dla starszych | złoty | 


E omida arzggrywa orkesta ista 


Na saii Kongertuie codz:ennie 
od a. 7 wiesz. dchorowy zespół. 
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6 Bielizna damska od zł. 2.80 | NA GWIAZDKĘ! 
A- Bielizna męskie od zł. 650 WSD SSA CARZE 
0 Kapelusze męskie od zł. 7.00 À mandole. futerały NAJTANIEJ 
0 puży WYBÓR SWAŁ1.ÓW, trykotów, fartuchów, chustveze . W KSIĘGARNI „POLONJA“ 
$ raważów, pończoch, skarpetek, rę awiczek, cerat, | HALE „ROZWOJU“, SOSNO 
() aoi: OM | biz SWI 
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$ STANISŁAWA DUSZY | zi 
v Sosnowiec. uł. Modrzejowska Nr. 30. 0, = EPE 
W MEJ" CENY NA SWIĘTA ZNIZONE. -u8tg W, k sis 
bzeccec<Et%9>>>>2>>4 e FEP 
Gowireząri R EPEOROW zip EGW l 2 p3 
166 54 NEK 
| FRUT | ESE 
Sosaowiee, ul. čnsudsxiego 30. | ZAREE | 
Tel. 5-31. pa Tel. 5-31. rS 
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FABRYCZNY SKLEP T-WA „SILA“ a 
w Halach „dE ul. Kościelna Nr. 14. 


POLEGA NA NADCHODZĄCE ŚWIĘTA ZNANE 
'ZE SWE) DOBROCI, WŁASNEGO WYROBU. 


Strucie w kilku gatunkach, babki plack, Serniki, tor- 
ty oraz wielki wybór herbatników i pierników na 
czystym miodzie. 

8273 CENY PRZYSTĘPNE 


Uprasza się Sz. Klijenielę o wcześniejsze zamówienia, 


SKLEP „SIŁA* 


Ozdoby choinkowe i świeczki w 6 kolorach 


tyczno - peifumeryjne w wielkim w 
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podarunki gwiazdkowe po cenac 
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H Polskie Zakłady Siemiens, S. A. w Warszawie sa Ki 
s poszukują na stanowisko kierownika fabryki H =| : 
swej w Rudzie Pabjanickiej pod Łodzią |- z 
| 7 $| POSADĘ 


otrzymują natycunuast A0 proc 
uczęszczających nu ku's nauki 
pisania na maszynach. 8305 | 
Wpisy cudziennie w księgarni „Po- 
lonja* Susnowiec, Hale „rozwoju. 


obeznanego z pracą fabryczną iun warsztatową 
Reflektuje się tylko na wykwalfikowane siły 
pierwszorzędne. Oferty należy kierować do Dy 
rekcji P. Z. Siemena, Warszawa, ul Foksa! 18 
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»SURJER ZACHODNI” — niedziela. $ zrndnia NoE7 rokn. 


'Sandacze mrożone 
Łosoś i Siga wędzone 


| leca si Szanownym aniow 
M INOGI b A a e a a 
onserwy Ty ne | da frotero- | 
„aaa | PASTE teze 


| i wielkich LEJ towarów 


Nr. 347, 
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- R WOLSKI 


SOSNOWIEC, MODRZEJOWSKA 1. 


TELEFON Nr. 575. 
roleca na nadchodzące Swięta 


WÓDKI. WINA, KONIAKI LIKIERY KRAJOWE IZA- 
GRANICZNE, MIODY STARE, PIWO, PORTER 
ANGIELSKI | KRAJOWY; ORAZ WSZELKIE 
TOWARY KOLONIA LŃO-SPOŻYWCZE 
W DUŻYM WYBORZE 


Drób bity — zwierzyna 
8256 


KI 


Ryby żywe Ryby mrożone 


©000%W00€0GWDROLERKOGENOBOGOCOTT0O000 


SCOTTA 


uana Od łat wielu na całym świecie, 
jest oajlepszym sprzymierzeńcem dzieci. 


Emulsja Scotta wzmacnia system 
kostny. wprowadza do organizmu poły 
wne czynniki: witaminy. fosfór, wapno, 
tluszcze w postaci najbardziej lekko. 
strawnej. Każdy lekarz potwierdzi te 
wyjątkowe zalety preparatu. 

Emulsa Scotta jest do nabycia we 
wszystkich aptekach i suładach Bptecrarch 


tasajele io Emulsji Scota 


oryginalnej 


PRZYBORY BIUROWE |- 
r ) 


suma WEW CM PrI 0 tra 


Daga! cossos (WANA 


v. Gosnodrá 


Z powodu nadchodzącjca świąt 


BANY 67088 


Grzyby suszone 
Miód prawdziwy 


ek te SUSZONE i SWIE- 
MAK, MASŁO DO PO- 
TRAW 


WINA, WODKI 


lepszego gatunku, we wszystkich 
kolorach i na wagę w każdej iłości. 


Po tanich cenach! 


8263 Z poważaniem 
W. l SMIETANA 


Sosnowiec, ul, Ostrogórsza D 
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Masio, miód, mak, grzypy, mā | 
| melada, owoce suszone, pierniki 
| karmelki, czekolady. sery, bryndź% 

| ogórki, śledzie uliki i pocztowe! 

i Haaa i wszelkie towary iA 


| f j | | | c:e poleca po cenach przystępay 


sosnowiec. | Wa ayini, 


iec-S 3 
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kołonjalnych i saoŻywczych 


nzjtaniej poleca 


„Mydło thinowo = Chu.eleW rebi 
(< moqutkierm) >przedają 2P' 
składy apteczne. Gióway 
Apteka Gąseckiega, rest 
Nr. 16. . = 


ul. 


Ín 


jest najmilszym podarunkiem 


NA GWIAZDKĘ 


tanie detestory, ho od zł. 
15 - można nabyć w trmie 


STER 


PIŁSUDSKIEGO 14, 


TEL. 8-28 82314 


Poznańska 


HALA RYB 


Katowice, ul. Św. Stani- 
sława 3, Teleton 869. 


POLECA: 


tadziennie żywe karpie, liny, szczu- 
paki, świeże łososie, sandacze, 
szczupaki morskie, ryby aielone, 
śledzie, wszelke marynaty, bick- 
lingi, azproty, wędzone węgorze. 
8278 


MOD PBZZZELH 


paioka kuracyjny czysty bez dor 
mieszek, ostygły pod gwarancią z 
wiesnej jedynej najwiękazej gali- 
Cyjskiej pasieki 5 kigr. 15.30 ai, 
W kgr 39 al, 20 klgr. 55 zł wrar 


z naczyniem i opiatą pocztową, 
wysyła za pobraniem Kugenjusz 
Biliński w Zbarażu. 6935-9 


POLSCE 


NA raty dobre, nowe 


PIANINA 


SPRZEDAJE P, GWAR, 


LEUSCIHNZKR, Katowice, ul. 
hościuszki Il. 1442 
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 lirzyby suszone biale, powidła bosnia- 
«kie, flodala królewakie, miód pararel- 
Dy, myka lukataowa, oliwa francuska, 
Olej rzapakowy, mak, soczewica. ks- 
Pusta, ogórki kwaszona, owoce świe 


Masło ostikowo i deserowe codziennie 
świeże 
TYLKO W SKLEPIE 


CHAŁATA 


sosnowiec, Hale 


| ke suszone, czekolady, karmelki, sery, 


„Rozwoju“ 
5007 
Dp epep 
| PIEGI £ 


| o plamy, opaleniańy usuwa pod 
gwsrancją aptekarza 
JANA GADEBUSCHA 


BADEN krein od piegów pół słoi- 
lężł. 2,50 cały słoik al 450, do 
Bo „AXELA* mydło I kawalek 
2} 125 3 kawalki si, 3.50. 
MMXELA" T.Z.O.P Poznań, Nowa 7 


Sosnowcu do faoyeig w Skla- 
A*. 


dzie T-wa „S$ 
UI, Kościelna Hale Targowa. 
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„RURTER ŻACHODNI« — niedziela, 18 grudnia 1527 rokn. 
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Mięsk.czarpne bors. 


Y pasoruo szyte 
Meskie skarpetki 
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„PEPEGE” 
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otrzjmia Każdy 
ofeRtoj gda 
£239 
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Kagaya Fairey dyraków Srebroyeh, Alsak i Platorasznyth 
Właść. A. BÓGTLIŃ «1 J. KOBYL Ńskl I K JARRA — zo. z ogr. Odd. 
(wprost poczty) KATOWICE, UL POCZTOWA 12-14 (te' 24-97) 


paleea pa cenach fabrycznych: przedinioty uzytku demowego ze srebra i metali, zastawy stolowe 
noże, widelce, łyżki, etażery, tard niery, tace, cukiernica, serwisy, du kawy, herbaty, likieru, pa- 
piarośnice, kompletne urządzenia reniaaracyjne, bufętuywr etc. wszel.ie artykuly kościelne 

z bronzu srebra i metlu, 


PODARUNKI GWIAZOKOWE, SLUBNE | OKOLICZNOZCIGWE. 


Prayjmujemy zsmówienia Ra wszelcie artykuły srebrne, platerówane, ałpakowe i z bronza według 
wiasoych lub dostarczonych wzorów — Udnawianie, reparacje, 3rebrzenie i złocenie przedmiatów 
uszutecznia się we wasnej fabryce po cenach najniższych. 

"WG 


Sig" Ceny świąteczne zniżone o 10 procent!!! 


Csupsi Berborofdalna tjąseckiego 

ia Kogutkiem) usuwają DÓl, Swe 

daente, pieczenie, krwawienie 
amnia'uzają guzy (żylaki). 
>praudają więksae aptek SQJI 


AR CAN ENE . TERIC. 
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| Ninieiszem zawiadamiamy 5z, Klijenteię, iż już na- 


dtosowany przez pp. Doktorów 
“Balsam Thiocolan Age“ 
pray arudliay, bruachicie, kasalu 
ułatwia wydaielanio diç plwooiny, 
wamach'R orzańizm | aamopo" 
czucie chorego, puwiększa wagę 
niala „Halsam Thiacolan Age" 
sprecdajg aptekiiśklady apieozne 
(drogerje). Źądajcie tyiko w ory- 

ginalnetń opatowaniu apteki 


! 
| 
aj A. Gąseckiego 


5216 
w Warszawie, 41 Leszno, 


deszła znana w całym Świecie ze swej dobroc: angielska 


HERBATA LYGNSa,. 


i jest fo nabycia w bandlach towarów kaloajslnych. 
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głównych: 
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: SUPER : ZLA GIER! 
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„Ządejcie jedynie czystego smalcu wieprzowego 
i znamej marki 
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Dom Hantlowy L. Rendelstein, Katowice, sienx'ewicza 25. 
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CHOROBY WĄTROBY 
i PRZEMIANY MATERJI 


KAMIENIE ZOŁCIOWE 


LECZY 
A 


C HOLEKINAZ 
H. NIEMOJEWSKIEGO 
WARSZAWA, NOWY SWIAT5. TEL 504—96 
Żądać w aptekach i składach aptecznych. 1991 
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 Jezęsliwa 
- pomna mloda 


zachowa swą wyprawę do późnej 
starości, gdyż równie mądra jak 
oszczędna matka nanczyła ją, że 
tak cenną bieliznę należy prać 
tylko doskonałe: mydłem „Koł- 
| łontay", nigdy zaś nie używać 

tanich a ostrych "mydeł. Mydło 
„Kołłontay z pralką“ pozostaje - 
zawsze w swej jakości niezmienne, 
wydaje silną i gęstą pianę, nie- 
szkodliwą nawet dla najdelikat- 
niejszych tkanin. Mydło „Kołłon- 
tay z pralką" wyrabiane jest 
z najczystszych tłuszczów roś- 
linnych, dlatego bielizna po praniu 
ma przyjemny, świeży zapach. 
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lagrodzone złotym medalem na wystawie w Katowicach 
w roku 1827. 
Generalny zastępca na Zagłębie Dąbrowskie 
A. M. Redlic — Będzin, Kolłąłaja 34. 
Dana] 
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Cena egzemplarza 20 groszy. 
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„VENGALT” 


aP TJER 7OCHov.u*, — nj dziela. 18 grndnia 1927 roku. 
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jaołebin” 
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w Sosnowcu U 
HELSI riL POL>SAal! 


MARTWY WĘZEŁ: 


Nadzwyczajne przygOdy cziuwcea Dez rąk.— scenarjugz Ireneusza hr, Pla- 
ter-Zyberka. — W rolach g!ównychk: Kaz |unosza 5łempowski, Neri "Pratt, k 
lola fulanta, juausza Dąbrowski i inni. 
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wiadomić Szanowną Klijentelę, 
iż sklep mój jest już zaopatrzo” 
| ny obficie na nadchodzące święta 
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w najróżneratciejsta woding, 
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10 wilen a GWIAZDKĘ 


Tem m cenie zwytłej 


4 poważaniem 
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SOSNOWE 
lędciństa l. 4 


M i Ó d lipcowy 


KURACY JNY -PRAWDZIWY 


Pad gwarancja w blaszankach 5 kg. 
10 zł., 10 kg 28 zi, 
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pocztową wysyła za zaliczeniem 
poczi. z własnych pasiek 


„PATOKA” Kupczyńce poczta De- 
nysów wojew Tarnopolskie. 


Udsprredawcom rabat. 


KKKAKAKZKKAKAK 


"FIZ TUETKIWEENAIY W AT a 
i itrobme ogłoszenia, 


Posady i prace. 


otrzebny czeladnik szewskl na sta- 
lunzowa robotę. Myszków dom 
Szwarca 62. 8288 
jotrzebna nakładtcika. Zgłoszenia 
du Administracji „Katjera Zacho- 
dniego 8261 


i Kupno i sprzedaż. | 


2 pary sanek I dzwonków do sorze- 


dania. Sosnowiec, Sienkiewicza | 
Ko»: półki oszklone oa Tytoń do 


F245-2 
sklepu. Wiedomość Zawiercie, 
ul. 3 Maja H. Skalski 
{immo czmine, krzyżowe, 
ka anylelska — sprzedam, Bę- 
dain Kołłątaja 30 BareaDlatt 8285 
gr kopane Biuro |. Kubińskiegu ma 
do sprzedaaia willa i parcel: 
8267-5 


kiedkasa primo śpięłoczna, 


CET 
miechun'= 


| 


k| 


—— m | A A R 


Qrznie do sprzedania “taolo no- 
we łóżko metalowe a materacem, 
kozetka doskonała. Zakład tapicer- | 
ski Ratajskiego Sosnowiec, Niem'ec- $ 
ka 5 8251-% 
p R ada 
W ysprzedez otomany, kozetki, ma- 

tersce, lóżka polowe. Sosno- 
Kołćatała 10 parter. R246-2 
stonie w 

Zagiębin. Zgłoszenia listowna 
'ewiercie ui. Krótka nr. 7 lan Krapa. 

8289 


w iec, 


repe do charakteryzacji poleca: 
zakład Foterski | Różycki. So- 
nowiec, 3 go Maja 2 8176 


pówodu wyiazdu E ee dom 
zaraz |ednopięttowy sriadalacy 
się z sześciu pokoi Strzemiessyce. 
Polwary ul Stacyjaa Wiedeńsza |óze- 
fa Cieślik. 8169-2 
Tae sprzedaż przedówiątecana Li- 
mołeum, ceraty, chodniki. ramy 
firankowe, wycieraczki Chwasty. tor- 
satki, peadele, walizri, tecrki, Sztajer 
Będzin Koiłątaja «9. telei. 4-10. 

P. k N 14505 
RAeble różne biurka, otomany m0» 
Fa kletowe, dywanikowa w różnych 
kolorach za gotówkę i pa raip 50s- 
nowiec,-Pogoń ulica Nowopozońska 
17, Bracia Antczak. 7159-15 


G'amotony, patefony. nowe 
modele. Wielti wybór płyt krajo- 
wych i zagranicznych Katalogi w,- 
syłamy darmo po nadesłaniu znaczka 
pocztowego „Polska Płyta" Warsza- 
wa, Nłarszałuowska 104. 7118-4 
M szyne do szycia nęhenkową sin- 
"= pera sprzedam lanio. Sosnuwiec 
Sielce, Narutowicza 20 Harlak 


.„Drzedam dum z wolnym Saiepem 
i piekarnia do nabycia zarar w 
Dąbruwie Górniczej. Wiadomośc ul. 
Zeromskiego v9 P Twardokęs. 8293 
auarki doskonaia  Śpiewaki 
a sprzedania Dąbrowa Górnicza 
Zeramsk:ego b-a Bukowiecki 8:92 
N? gwiazdę tanio sprzedam ma- 
szynę bę”enkową Singera mato 

ka i kryte Dębenkowe z Cztere- 
szufladami. Sosnowiec, olelecka 


27. 5. 8293 
gorane "Alencia Słemianowskiego 
wielki wybór will, parcel do 
sprzedaży najem, mieszkań, ar: 
Bl 


= jaa” czteroosobowy otwarty bar- 
n dzo dobry rtan sprzedam Wia- 
aumość Piłsudskiego 2 stróż wskaże 
5:63 
Ssrzedam Diurko dęDuwe. <alład 
stolarski Piotra Pawlickiego, Su- 
snuwiec, uł Konstantynowska 1. 
7216 
Rajo jednuiampowu 1 detestyr du 
* sprzedania tanio, Wiadomość „Ku* 
tjer 4a Zachodol®* Hędaln. GEU 
patenana w dubrym stan:e sprze» 
dam Dardao tanlo. Sosnowiec 
zielecka 6 Gałka, 832 
Sprzedam kozetżę. Sosnowiec, Ko- 
łiątaia 10 uficyna LI p. podwórze 
8215 


poszukuje pokoju umebiowsacgo dla 
pojedyńczej osoby od 1 stycznia 
w śródmieściu Uferty sub. „H” do 
adm Kuriera Zathudniego Susnowiec, 
8236 


NA/ypnajmę pokój umeblowany zafar 
WY dia intengeatnego pana, R ri 
tala 3 m. 4 Sosnowiec. 


CENY OGŁUSZEŃ: 


LJ kronice. Hn 


. . . . . s. 


em (Pierwsza strona) 2a warsz mm 14amowy uk! 
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu || w qałscia ch ray El e ne s G 


(3028€ 109 w) E5 


drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc. drożaze. 

W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. droższm 

Za teriiinowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłosze 
administracja nie odpowiada. 

Kaziu nowa podwyżku ahowiązuje już wszystkie przyjęte ogło w 

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. j 


Ogłoszenia w dodatku ilusirowanym, Ksi t-ej stronicy, 1 em. Zł. 1.50. 


Z A A. M M M Z O W | NORW Z A A A A A A OAI 


Drobne ogłoszenia da 20 wyrazów 10 gr. Jza' każdy wyraz, pawyżej y 
20'wyrazáw 15 gr. za każay wyraz od peczątku. 
s Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdabne i tlustyni 
| 
s 


44080100 PA OP, FEC Oy a 


Nad program! 


Karjera Dyplomaty 


komedja w 2 aktach 


Według znanego romanso 


pól z kuchnią do wycajęcia So- 

Pn EE Pogeh. Dobra 9 Wi. 
Kleszcz. 8232 
pore 2 poroi z kuchaą zaraz 

Czynsz patay s góry na rok. 
Zgłoszenia pod „T. Z.* Kurjer Za- 
chodni. 8219. EWA: 


p) pokoje z kuchnią do wynnajicia 
Pogoń — Majowa 18. 7291 


atoy DE BEAUTE w Dąbrowie, 
ni. sientiewicza I, I piętro Oada- 
lacja, farDowanie, strzyżenie I maa cu 
te Zabieqł kosmetyczne. Modne pe- 
raczki karnawałuwe do wynajęcia. 


Ceny przystędne, Siły Aa aa EE 


„| 


tzie Fa. Paoi zmiele mak du slus 
cii a w sklepie p. Kołtuna Tam- 
że są do nabycia różne tuwary świa- 
teczne Susaowiec, ul Kościzlaa Ne, 4, 
„5159 
poszóię 3 do 5 tysięcy pożyczki. 
Zabezpleczeaia hipoteczne na nie- 
ruchomości, wartości 40009 ał, ana|- 
dującej się w Będzinie, w punkcie 
handiowym. Wiad. „Karier Zachodni* 
kedzin 8739 
Z: windi pies rasy dUDErUdU kLaalliy, 
w piątek 161XIi uprasza się ù 
udprowadzenie za wynagrodzeuiem, 
Susoowiec, Fabryka Huiczyńsciego, 
3-go Maja 41. Bali 
ianin! wazystzo zalatwiona dobrze 
wracaj Zosik. _ 8272 


jpsczność. Szanowne panie 
przyjmuje do zelowania 
i ileku śniegowce. Sosuiowiec, 
uł Czysta Nr 9 Kowalski, 


8274 

CoE OTRZYMAC POSADĘ? 

Musisz utuńczyć kursa lachowe 
korespondencyjne prof. Sekułów csa, 
Warszawa, Łórawia 43, Kursa wyne 
czają listownie: buchalterji, rachua* 
kuwuści, kupieckiej, korespudeucji 
nandłowej, stenogratjj, nauki handlu, 
prawa, kaligrafji, pisania, ua masny* 
nach, towarOznawatwa, aogielsulego 
irancuskieg0, niemieckiego. PUJKOG* 
czeniu świadectwo. Ządajcie pruspuk* 
rów. A 

“eeji stenografii i piaaoia oa ma: 

szynie udzielam na warunkach 
piystępnych. Svsnuwiec, kul nuwiegu 


Nauka i wychowanie, b 


o5 m 4 w ogrodzie. Badi __ 
zane 
| Zgubione dokumenty. | 
: Co 
pRodowi Andrzej zgubił kaiążką 
wojskową wydaną przez PR 
Sosgowiea. 82:8-3, 


Zrabiona książka mi meldunkowa ke | 
cesów Sierki Łaskawy analazćh 
awroci za wynaprodzenięm 3 
Nr. 28 Stanisław Trzasśa. 
U Parowaci Antoni zgubli ksi» 
Kasy Chorych wydaną przes kope 
Stanislaw. OAM dvo 
dudzlaoównie Elżbiecie skraćz1000 
AD jezitymację Ne. Ill A. W. 251>3/284 
urzędową wydaną praes abo, © 
wiedliwości w Warszawie, Geslara 
i bilet czionkowski „SzaIuiÓwki”. 


-oand Za 


Najmniej 1 


Grodziec, Bézit 


